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D ciąnłość życia konstytucyjnego. 


O potrzebie zwołania Sejmu wypowiedziec- 
liśmy się już na tem miejscu. Z dniem 30-go 
czerwca kończy się uchwalone na ostatniej se- 
syi sejmowej prowizoryum budżetowe. Jeżeli 
do tego czasu nie zostanie ono konstytucyjnie 
przedłożone, kraj znajdzie się znowu w stanie 


względów lub po prostu dla — wygody... Co 
stanie się z naszym samorządem, do czego na- 
wiążemy starania o jego dalsze rozszerzanie, 
jeżeli z byle jakich powodów sami będziemy 
rezygnowali z wykonywania naszych praw kon- 
stytucyjnych. A powody tej rezygnacyi, któ- 
re się obecnie przytacza, są zaprawdę — byle 
jakie... 

Stanowisko nasze w tem państwie, siła i 
przyszłość naszego samorządu krajowego wy- 
magają, aby z prostej linii życia konstytucyj- 
nego dobrowolnie nie schodzić. To, że całe pań- 
stwo rządzi się antikonstytucyjnie, że w wielu 
krajach koronnych konstytucya ciężko zacho- 
rowała, nie jest i nie może być jeszcze racyą, 
aby u nas, w naszym zakresie działania, dziać 
się miało to samo. Zastraszające stępienie in- 


„ex lex“. Czy potrzebnie i czy z pożytkiem dla stynktu konstytucyjnego, które widzimy w tem 


siebie? 

Otóż nie może być dwóch zdań co do tego, 
że to dobrowolne zejście z drogi konstytucyjnej 
nie byłoby ani potrzebnem ani pożytecznem. 
Powiada się, że Rusini wystąpią w razie zwoła- 
nią Sejmu z nowemi żądaniami. Ależ w takim 
razie nie było potrzeby trudzić się tyle na 
teformowaniem ordynacyi Sejmowej i statutu 
krajowego. Jeżeli bowiem Sejm nie ma docho- 
dzić z tego powodu, że Rusini będą na nim 
stawiali swoje żądania, to on nie tylko teraz, 
ale nigdy nie dojdzie. Powiada się dalej, że 
zwołanemu obecnie Sejmowi groziłoby pewne- 
g0 rodzaju niebezpieczeństwo także i ze stro- 
ny polskiej. Oto z powodu bliskości nowych 
wyborów posłowie zalaliby Sejm wnioskami 
demagogicznymi, obliczonymi na efekt czysto 
przedwyborczy. Także i ten argument nie wy- 
trzymuje krytyki. Demagogia jest zawsze. 
Wzrasta wprawdzie w okresach przedwybor- 
czych. Ale właśnie najpewniejsze lekarstwo 
na demagogię leży w jej nadmiernym wzro- 
SCie. Kłamtswo i pusty frazes mają krótkie no- 
EL. Im na nich kto prędzej jedzie, 
O — absurdu dojeżdża. Wyskoki 
giczne widzieliśmy już w latach sesyi 
tylko po stronie rozmaitych młodych i szu- 
Miących temperamentów à la ks. Okoń, 
także po stronie polityków starych i wytraw- 
nych, którzy ani przez chwilę nie mogli wie- 
rzyć w osiągalność tego, co w formie wnio- 
sków wnosili. 


państwie i które prędzej czy później musi do- 
prowadzić do katastrofy jakiejś, powinno za- 
trzymać się u granic naszego kraju. My sami w 
naszym własnym interesie narodowym powin- 
niśmy bronić mu wstępu do siebie wszystki- 
mi środkami. Kraj powinien mieć konstytu- 


d|eyjny budżet. Dobrowolue wyrzeczenie się go 


byłoby ciężkim błędem i bardzo złą wróżbą 
na przyszłość, która i tak nie zapowiada się ró- 
Żowo. 

A więc nie lekceważmy sobie form. Bo lekce- 
ważąc formy, zgubimy bardzo rychlo treść. 
Sejm powinien być zwołany. I kierownicy na- 
szej polityki uezyniliby bardzo źle, gdyby u- 
silnych starań o zwołanie Sejmu nie dołożyli. 


Mienszików w chrenie samorzadu, 
(Telegr. „N. Reformy*.) 
Petersburg, 29 maja. 


Mienszikow poświęca tym razem wyjątko- 
wo długi feljeton tygodniowy w  .„Nowoje 


tem rychlej Wremja“ ostatniemu posiedzeniu Rady pań- 
demago-|stwą. Autor w bardzo ostrych słowach zwraca 
i to nie|gję przeciw Radzie państwa za jej stanowisko 


w sprawie języka polskiego w samorządzie 


ale |miejskim dla Królestwa Polskiego. Mienszikow 


dowodzi, że nie ma nic przeciw temu, aby Po- 
laków wypierać z rdzegnej Rosyi i walczyć 
z nimi na Litwie i Rusi wszelkimi środkami. 


Demagogia w nowym Sejmie Rosya jest bowiem dla Rosyan. W rdzennej 


będzi i j ; 3 : 8 
ędzie z natury rzeczy miała jeszcze szersze jednak Polsce należy przyznać Polakom wszyst- 


pole do popisu. 
Sejmu także zwoływać nie należy? Regulamin 
sejmowy daje dość pewną ochronę przed wszel- 


Czyż wynika stąd, że nowego kie słuszne i 


należne im prawa narodowe. Pol- 
ska jest bowiem dla Połaków. Lordowie rosyj- 
scy biorą na barki swoje wielką odpowie- 


temi powodziami, pod warunkiem atoli, że Się | qzjalność dziejową. Bezwładność zebrania star- 
50 używa. A nowy marszałek miałby bardzo |ców prowadzi państwo do paraliżu. 


Wwdzięczną sposobność łatwego stosunkowo 
wdrożenia się w nowe swe obowiązki, gdyby 
trudności kierowania Sejmem nauczył się 
Przezwyciężać na łatwiejszym terenie starego 


Upór szowinistów rosyjskich. _ 
Petersburg, 29 maja. 
Wezorajszy nacyonuistyczny „Gołos Rusi“ 


Sej Ga š e 4 k A A i 

Ni, ub niż na znacznie trudniejszym nowego. |jest bardzo zaniepokojony pogłoskami, jakoby 
ea > powodu wątpić o zdolnościach i|rząd zamierzał wprowadzić samorząd miejski 
"walifikacyach kierowniczych eksc. Niezabi-|qlą Królestwa Polskiego w drodze artykułu 


towskiego. Ale z pewnością sam on przyzna, |87 ustaw zasadniczych. 


Dziennik nacyonali- 


ze rej . - . d = . . = ri F 
a zupełnie inaczej przedstawia się Z wy-|styczny węszy w temnowąintrygępolską i kuje 
p a marszałkowskiej trybuny, niż z wy-|z niej broń przeciw Polakom. Polacy — woła 
dol «A fotelu na pograniczu krakowskiej i po-|„Gołos Rusi“ z oburzeniem, — którzy napa- 
skiej partyi.. Byłoby znacznie korzystniej- | dali na Stołypina za wprowadzenie ziemstw na 


SZem dla eksc. Niczabitowskiego i dla kraju, 


Litwie i Rusi w drodze artykułu 87 ustaw za- 


gdyby swoje prymicye marszałkowskie odb i isiaj i j 
A , J a > ył | sadniczych, dzisiaj sami pchają rząd na drog 
Jeszcze przed starym, a nie dopiero przed no-l którą denie] nanea bozpztiemni dsi 


wym Sejmem, o którym nikt nie wie naprawdę, 
jak będzie wyglądał i co potrafi. 

Tak więc argumenty przeciw zwołaniu Sej- 
mu na krótką chociażby sesyę, z różnych stron 
przytaczane, nie wytrzymują krytyki. W każ- 
dym zaś razie są znacznie słabsze, niż argu- 
menty, przemawiające za zwołaniem Sejmu. 
Pierwszy z tych argumentów to potrzeba utrzy- 
mania ciągłości życia konstytu- 


Obrady delegacyj. 


(Telegr. „N. Reformy'*.) 


Budapeszt, 29 maja. 
Delegacya austryacka przyjęła wczoraj po 


cyjnego. Pod wpływem smutnych przejść, |krótkiej dyskusyi ordinarium i extra ordina- 
Jakie myśl konstytucyjna w państwie przeby- |risim wojskowe, poczem rozpoczęła się dysku- 
Wa, nauczono się zbyt łatwo to wielkie „im-|sya nad dostawami wojskowemi. 


Ponderabile' lekceważyć. Tymczasem na niem 


W dyskusyi del. Lecher polemizował z 


właśnie spoczywa cała istota życia konstytu- | wczorajszymi wywodami del. Śchloegla w spra- 
Cyjnego, z kiórego rychło pozostaną politowa- |wie skreślenia płacy komendanta korpusu bu- 


Nią godne strzępy, jeżeli 


my sami nauczymy | dapeszteńskiego z powodu pojedynku i oświad- 


SIĘ lekceważyć jego formy i wymagania, ła-|czył, że wniosek taki jest niekonstytucyjnym. 


miąe je i zaniedbując dla 
J M 


Wópalsa MA W 
JAOjaSTA ma Wawel. 
(Dokończenie.) 

Z powodu braku funduszów na systematycz- 
Ne przekopywanie ziemi na Wawelu w celu 
dań archeologicznych, korzysta nauka przy- 
najmniej z odkopów prowadzonych w celu re- 
staurącyj zamku, — (jak w celu odwiłgocenia, 
ogrzania, podmurowania i t. d.) — i te właśnie 
odkopy przyniosły w ostatnich czasach donio- 
ody ultaty: Już w roku 1918 znaleziono pod 
2e logami oficyn stare mury, od północy ku 
po p biegnące z załomami, szkarpą, ja- 
e „aszłą, czy wieżyczką na kręcony schód. 
M Fiębokości około 172 m. widać jeszcze w 
ZIEMI ZMursząłę belki. Znaczny spadek góry 
ku południowi skonstatowano już dawniej 
pod dziedzińcem, zdaje się więc, że zamek 
picrwotny tarasowo zniżał się ku południowi. 
Część ta dotąd w oficynach odkopana, zdaje 
SIĘ należy, jeszcze do epoki gotyckiej, dalsze 
badanie wykaże, czy nie ma w niej resztek 
romańskie. 

_ Starsze natomiast reszty, znaleziono pod za- 
chodniem 
io dobrze widać z dziedzińczyka za kaplicą Ba- 
torego, w parterze i w części piątr jest resztą 


gotyckiej budowy, podwyższonej i w regular- 


lada ubocznych | Cesarz jest naczelnym wodzem armii, on mia- 


E EOE E ESRI 1 ET SAIET 


ną amfiladę sal zamienionej dopiero przy ogól- 
nej przebudowie Zamku przez Zygmunta I. 

Wewnątrz widać na murach z różnicy mate- 
ryałów, dołem kamień, wyżej cegła, że już w 
epoce wcześniejszej część ta była przebudowa: 
ną, w końcu XV w. lub na samym początku 
XVI. w. podwyższono budowę jeszcze przed 
wprowadzeniem arkad dziedzińcowych, bo po 
stronie dziedzińca pałacowego pozostał na dru- 
giem piętrze erker z herbami królowej Elżbie- 
ty, wkraczający w galeryę, podparty krokszty- 
nami, które pierwej same go podtrzymywały. 

Te budynki więc, które pod poziomem tego 
skrzydła odkrywa się obecnie w ziemi, zbu- 
rzone i zasypane zostały już w czasie budowy 
gotyckiej, służącej za podstawę pałacu, a więc 
w XIV. wieku lub na początku XV. w. a dziś 
po setkach lat odnalezione dają świadectwo 0 
dawniejszej epoce, o kulturze bardzo odległych 
czasów. 

To, że na Wawelu, (oprócz Katedry, kościo- 
łów św. Jerzego i Michała, na środku góry zbu- 
rzonych koło 1800 r. przez Austryaków), było 
niegdyś jeszcze kilka kościółków czy kaplic 
bardzo starych, które znikły bez śladu już w 


skrzydłem pałacu. Skrzydło to, jak | średnich wiekach (N. P. Maryi, — Maryi Egip- 


cyanki — i śś. Feliksa i Adaukta) było dawno 
wiadomo i kwestyę tę omawiano już nieraz w 
literaturze historycznej, ale do dokładnego 
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nuje oficerów i ich wydala i pensyonuje tak, 
że w razie przyjęcia takiego wniosku przyszło- 
by do kontliktu konstytucyjnego. Odpowie- 
dzialnym jest tylko minister wojny, a nie każdy 
poszczególny oficer. . 

Po przemowie Lechera i Schloegla, sprawo- 
zdawca dr. Rosner zrzekł się wywodu końco- 
wego. 

Wszystkie ustępy ordinarium wojskowego 
przyjęto, przyjęto też rczolucyę z wyjątkiem 
Wanka o zniesienie kaucyi dla oficerów żenią- 
cych się, którą to rezolucyę odrzucono. 


Sprawozdawca ks. Lobkowitz rozpoczy-| 


na potem dyskusyę nad extraordinarium woj- 
skowem, które przyjęto. 

Następnie według referatu del. Sedlaka 
po krótkiej dyskusyi przyjęto sprawozdanie 
subkomitetu dla dostaw przemysłowych i ręko- 
dzielniczych. 

Sprawozdawca dr. Schloegl rozpoczął 
następnie dyskusyę nad budżetem marynarki. 
W ciągu dyskusyi hr. Luetzow oświadcza, 
że bez marynarki trójprzymierze byłoby spara- 
liżowane. 

Del. Udrżal ostrzega przed zwołaniem Ra- 
dy państwa bez poprzedniego złagodzenia 
sporu niemiecko-czeskiego. Kadlczak uzna- 
je, że marynarka jest dla Austryi konieczno- 
ścią, Korosec użala się eo do niezatrudnia- 
nia południowo-slowiańskich robotników w Sta- 
bilimento Tecnico. Kramarz wyraża przeko- 
nanie, że po dotychczasowych czynach mary- 
narki można się spodziewać, że nadzieje w niej 
pokładane nie będą zawiedzione. 

Po przemowie sprawozdawcy zabrał głos ko- 
mendamt marynarki admirał Haus, który o- 
świądcza, że nigdy nie było mu lżej przeprowa- 
dzić tak znaczne żądania jak obecnie, kiedy 
większość delegacyi z wyjątkiem jednego mow- 
cy opozycyjnego Leuthnera uznała zasługi ma- 
rynarki i oddała jej pochwały. Mowca odpo- 
wiada potem na.uwagi różnych delegatów, 
poczem kredyt marynarki przyjęto i delegacya 
przystąpiła do obrad nad sprawozdaniem ko- 
misyi bośniackiej. Po mowie sprawozdawcy 
Koroseca i mowie Ellenbogena zabrał głos mini- 
ster Biliński. 


Sytuacya w Albanii. 


(Telegr. „N. Reformy“) 
Wiedeń, 29 maja. 


W tutejszych kołach informowanych zapa- 
trują się na podstawie ostatnich wiadomości 
z Durazza nieco optymistyczniej na sytuacyę 
w Albanii. Twierdzą bowiem, że z powodu zbli- 
żających się zbiorów i robót polnych ruch pow- 
stańczy się zmniejsza i że księciu uda się może 
utworzyć energiczny rząd, który potrafi przy- 
wrócić porządek. Między Austryą a Włochami 
naprężenie trwa dalej, chociaż nie występuje 
jawnie. 

Jak wiadomo, Włochy wysunęły plan mię- 
dzynarodowej interwencyi wojskowej i rozwi- 
nęły w tym kierunku bardzo energiczną akcyę 
dyplomatyczną. Rosya pierwsza zgodziła się na 
ten plan. Austrya jednak oświadczyła, że zgo- 
dzi się nań tylko pod warunkiem, jeżeli w in- 
terwencyi wczmą udział wszystkie mocarstwa. 
Jest to niemal nieprawdopodobnem, albowiem 
wiadomo, że rząd angielski nie ma zamiaru mie- 
szania się do sprawy albańskiej, Także rząd 
niemiecki nie powziął jeszcze w tej sprawie de- 
cyzyi. 

Ciekawą wiadomość podaje wczorajsza 
„Zeit“, która wyjaśnia dziwny fakt, iż w Wie- 
dniu nie było przez kilka dni zupełnie bezpo- 
średnich wiadomości o zajściach w dniach kry- 
tycznych w Durazzo, a były tylko sprawozda- 
nia, pochodzące od posła włoskiego Aliottiego. 
Otóż wedle doniesienia „Zeit“ wina spada na 
posła austryackiego w Durazzo, Locwenthala, 
który okazał się całkiem niezdolnym, Przede- 
wszystkiem nie dostarczał przez cały czas in- 
formacyj ministerstwu spraw zagranicznych, w 
chwili krytycznej zaś przestraszył się alarmu- 


jet ta ich topografii, brakło dotychczas 
wszelkich podstaw realnych. To, co dotąd od- 
kopano, daje już co do jednego  nieomylne 
wskazówki, bo daje widoczne reszty większej 
kamiennej bazyliki romańskiej o 
trzech absydach od wschodu, przedzieloncej na 
nawy kolumnami kamiennemi,. które dźwigały 
pułap, czy może sklepienie. Nawę środkową ba- 
zyliki zajmuje piwnica, przy budowie której 
usunięto kolumny dzielące nawy, łuk absydy 
głównej prawdopodobnie znajduje się pod 
dziedzińcem pałacowym. . Reszty absyd 
bocznych naw odnaleziono pod podło- 
gami sąsiednich izb, gdyż pod niemi nie robio- 
no piwnic, lecz przy budowie gotyckiego bu- 
dynku zasypano poprostu nawy boczne gru- 
zami kolumn, baz, kapiteli, kamieni i ziemi. 
Pod izbą od strony ulicy, Kanoniczej znalezio- 
no jedną kolumnę z bazą na pier- 
wotnem podmurowaniu, nieco dalej podstawę 
drugiej kolumny także na pierwotnem podmu- 
rowaniu, co pozwoliło dokenać pomiaru od- 
ległości kolumn i stosunku do łuku absyd. In- 
teresującem jest zagadnieniem, że kolumny te 
stoją w miejscu, gdzieby już powinien być mur 
zewnętrzny bazyliki, bo trudno przypuścić bu- 
dowę pięcionawową, być więc może, że z bo- 
ku naw były empory. Przed szczątkami jednej 
absydy zachowała się z kamieni ułożona men- 
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jących wiadomości, szerzonych celowo ze stro- 
ny włoskiej i przez posła Aliottiego. Poseł Loe- 
wenthal dał się wtedy skłonić do ucieczki z Du- 
razza. 2 powodu ucieczki Loewenthala na miej- 
scu pozostał tylko poseł włoski, który kiero- 
wał całą akcyą. Ze strony austryackiej był o- 
beeny tylko sekretarz legacyjny bar. Berger, 
który był zupełnie bezradny z powodu swego 
podrzędnego stanowiska i braku jakiegokol- 
kiek doświadczenia. 

To doniesienie „Zeit“ tómaczy zarazem, dla- 
czego hr. Berchtold dotąd nie odpowiedział na 
wyraźne zapytanie, wystosowane do niego w 
delegacyach, czy prawdziwe są wiadomości, że 
poseł Loewenthal w krytycznych chwilach nie 
bawił w Durazzo. 

Z Malty donoszą dzisiaj, że eskadra austrya- 
cka wczoraj wieczorem wyjechała do Walony, 
gdzie przybędzie dzisiaj wieczorem i zabawi 
tam przez kilka dni, poczem uda się do Du- 
razza. 

Geneza rozruchów. 
Wiedeń, 29 maja. 

„W. All. Ztg.* twierdzi, że niewatpliwie 
młodoturcy są sprawcami rozruchów muzuł- 
mańskich w Albanii. Młodoturcy bowiem dążą 
do przywrócenia rządów muzułmańskich w Al- 
banii. 

Londyn, 29 maja. 

„Daily Tel.“ donoszą z Durazza, że ostatnie 
rozruchy muzułmańskie uważać należy za wy- 
nik rywalizacyi Austryi i Włoch w Albanii. 
Austrya proteguje katolików albańskich, ona 
przyczyniła się do odbudowania kościoła kato- 
lickiego w Skutari i stara się wszelkimi środka- 
mi rozszerzać katolicyzm w Aibanii. Włochy 
zaś protegują islam i dlatego utrzymują sto- 
sunki z najwybitniejszym jego reprezentantem, 
Essadem paszą. Austrya wyzyskała nieobec- 
ność posła włoskiego Aliottiege, który wyje- 
chał do Rzymu, do obalenia i usunięcia Essa- 
da paszy, poczem przyszło do znanych wypad- 
ków. Major holenderski Sluys musiał opuścić 
Albanię, ponieważ szedł zupełnie na rękę Au- 
stryi przy obaleniu Essada paszy. 

Sluys postępował zupełnie samowolnie, ob- 
sadził wszystkie urzędy telegraficzne i zabie- 
rał depesze, nawet rządowe, a księcia wprowa- 
dzał w błąd. 


Interwercya mocarstw. 


Londyn, 29 maja. 

Dzienniki tutejsze donoszą, że rokowania 
między mocarstwami nie są jeszcze ukończone 
i nie jest wykluczonem, że ostatecznie Anglia 
pod pewnemi warunkami przychyli się do pe- 
wnego udziału w akeyi międzynarodowej mo- 
carstw w Albanii, 

Pertraktacye z powstańcami. 
Rzym, 29 maja. 

Agencya Stefaniego donosi z Durazza pod 
datą 27 bm: Komisya kontrolna udała się do 
Tirany, by pertraktować z powstańcami. Zda- 
je się, że 2-go czerwca w Ńzijak odbędzie się 
zgromadzenie delegatów powstańców rozmai- 
tych szczepów, aby postawić konkretne żąda- 
nia komisyi kontrolnej. 

Austro-węgierski poseł zawiadomił admirała 
Trefaniego, że eskadra austro-węgierska z Mal- 
ty przybędzie do Walony i 2 czerwcą zawinie 
na krótki pobyt do Durazzo. 


Durazzo, 29 maja. 


Komisya kontrolna podczas onegdajszej o- 
becności w Kawaja otrzymała od ludności za- 
pewnienie, że ludność wierzy obietnicom ko- 
misyi i że jest zadowoloną, że jednak przed 
ostatecznem rozbrojeniem musi się odbyć wy- 
miana zdań między przedstawicielami innych 
szczepów, biorących udział w ruchu. 


Pretensye Turków. 
Dzienniki domagają się powołaniu Izzeta 
paszy na premiera albańskiego, to bowiem 
tylko może uspokoić muzułmanów. 


sa z resztą stopnia przed nią. W gruzach zna- 
leziono dobrze dochowany kapitel kolum- 
ny, charakterystycznego kształtu rozszerzają- 
cej się ku górze kostki, pokrytej romań- 
skim ornamentem plecionki 
płasko wykonanej, — a więc bogatszy 
od kapitelu krypty św. Leonarda. 

Wszystkie kamienie są z piaskowca. 

Zbadane części odkryły wschodnią część 
bazyliki, front jej znajdować się musi pod dzie- 
dzińcem za Katedrą, gdzie jeszcze rozkopów 
nie robiono. 

Co do wieku odnalezionej budowy nie można 
wydać sądu, póki badania nie będą ukończone 
—wkażdym razie ma Się przed oczyma budowę 
cv najpóźniej z XUL w., jeżeli nie wcześniejszą. 
Badanie okaże czy są to resztki jednego z ko- 
ściołów wyżej wspomnianych, czy też reszty 
pierwotnej Katedry, w którym to razie wiek 
budowy należałoby cofnąć w głębsze średnio- 
wiecze do XII. a może i do XI. wieku. 

W porządku Kkoronacyjnym Kazimierza Ja- 
giellończyka jest wzmianka, że król uda się z 
zamku do katedry koło kościołka śś. Feliksa 
i Adaukta. Znalezione resztki bazyliki znaj- 
dują się na tej drodze — atoli nie można 
jeszcze definitywnie wydawać zdania, gdyż 
także w południowej ścianie sieni pałacowej 
| znaleziono już dawniej na wysokości pierwsze- 


Gkrucieństwa 
podczas wołen bałkańskich 


(Telegr. „N. Reformy“.) 
Paryż, 29 maja. 

Z dniem pierwszego czerwca ukaże się w kil- 
ku językach w Paryżu, w Stanach Zjednoczo- 
nych i w Anglii książka, zawierająca spra- 
wozdanie międzynarodowej komisyi, utworzo- 
nej z fundacyi Carnegiego, która badała okru- 
cieństwa, popełnione podczas wojen bałkań- 
skich. W skład komisyi wchodzili, jak wiado- 
mo, poseł francuski Godard, profesor D u t- 
ton z uniwersytetu kolumbijskiego w Nowym 
Jorku, dalej publicysta angielski Brails- 
ford, profesor Schicking z uniwersy- 
tetu w Marburgu i wreszcie profesor Miliu- 
k ow, członek Dumy rosyjskiej. Komisya przed 
rozpoczęciem swej działalności poczyniła od- 
powiednie kroki u różnych rządów i zyskała 
aprobatę na przeprowadzenie,Ścisłego śledz- 
twa, jedynie Serbia, posądzśjąc Miliukowa o 
tendencye bułgarofilskie, oparła się badaniom 
komisyi na terenie serbskim. 

Sprawom okrucieństw poświęcone zostały: 
trzy tomy. Komisya ustaliła niestety, że pod- 
czas wojen nie trzymano się absolutnie przepi- 
sów wojennych z nowszych czasów, ale prze- 
konała się także, że wiele rzeczy było zmyślo- 
nych przez wojujących, aby uniewinnić ohy- 
dę własną w oczach cywilizowanego świata. 
Tak n. p. komisya znalazła przy najlepszym 
zdrowiu biskupów greckich z Doiranu, Kavalla 
i Seres, o których prasa grecka donosiła, że 
zostali wśród okropnych męczarni pozabijani. 
Także i doniesienia prasy co do ilości zamordo- 
wanych i co do zburzonych i spalonych domów 
były przeważnie przesadzone. Pomimo to 
wszystko, komisya ustaliła, że spełnione zo- 
stały mordy okropne, że z jeńcami obchodzo- 
no się po barbarzyńsku, że zabijano ludność, 
nie uczestniczącą w walce, że gwałcono kobie- 
ty i dopuszczono się również gwałtów nad 
dziewczętami rannemi, a: nawet konającemi. 

Żadne z państw wojujących nie może po- 
chwalić się, że przestrzegało chociaż w przy- 
bliżeniu przępisówizwyczajów wojny nowoczes- 
nej. Najmniej zarzutów spotyka pod tym wzglę- 
dem Serbię, natomiast wiele okrucieństw wy- 
licza komisya, które popełnione zostały przez 
Greków. Wszystkie zarzuty skierowane prze- 
ciwko Grecyi poparte są niezbitymi dokumen- 
tami. 

Rozdział dotyczący Turcyi nie jest wielki, 
ale nie jest też jeszcze zupeiny. Co do Bulga- 
rów to są oni uniewinnieni od wielu zarzutów, 
przypisywanych im przez Greków, nie mniej 
jednak cięży na nich wiele innych zarzutów, 
na których usprawiedliwienie nie przytoczyć 
nie można. S 


Akcya za zaiżemiem ceł 
zbożowych. 


Zainicyowana przez magistrat budapeszteń- 
ski akcya za czasowem zniżeniem ceł zbożo- 
wych w samych Węgrzech utknęła. Wydaje 
się, jakgdyby na Węgrzech przestraszono się 
tego zbyt wielkiego rozgłosu, jaki wniosek ma- 
gistratu stołecznego obudził po tamtej stronie 
Litawy. Rząd węgierski, jak wiadomo, odrazu 
zajął w tej sprawie stanowisko nieprzychylne. 
Minister handlu Harkanyi zarządził tylko, aby, 
co pół miesiąca ogłaszano wysokość importu 
zbożu do Węgier. Zarządzenie takie wydaćby, 
należało także w Austryi. 

Natomiast zaczęła się na Węgrzech akcya 
przeciwna. Węgierska centrala rolnicza dla 
spraw cłowych na odbytem posiedzeniu uchwa- 
liła protest przeciw całej akeyi, wyraziła ubo- 
lewanie, że Budapeszt nie rozumie interesów 
Węgier, i wezwała ministra rolnictwa, aby u 
rządu skutecznie zwalczał niepatryotyczne żą- 
dania konsumentów, któreby wyszły tylko na 
korzyść interesom austryackiego przemysłu. 
Na posiedzeniu tej centrali twierdził Bacher, 


go piętra okrągłe okno, romańskie prawdo- 
podobnie z innego pierwotnego kościołka, a 
ten byłby również na drodze z pałacu do ka- 
tedry. Dopiero dalsze badania wykażą może, 
które mury odnieść będzie można do owych 
dawnych kościołów Wawelskich: N. Panny 
Maryi, św. Maryi Egipcyanki, i śś. Feliksa i 
Adaukta. 

Pod Izbą sąsiadującą od południa z resztka- 
mi wyżej wymienionej bazyliki, znaleziono 
mur z kamieni w kostki obr a- 
biany ch, biegnący w kierunku od zacho 
du ku północo-wschodowi, nie będący w ZWiąz- 
ku z bazyliką; dalszy bieg jego wykażą poz- 
niejsze rozkopywania. Faktem jest, że do daw- 
niejszych resztek romańskich murów w skrzy- 
dle wschodniem odnaleziono teraz podobne 
resztki w skrzydle zachodniem, co wszystko 
wskazuje na to, że przed Kazimierzem Wiel- 
kim już znaczna część zamku była z kamien- 
nych murów. Poznanie tej zamierzchłej epoki 
budownictwa jest ważnem zadaniem, jako o- 
świetlenie wczesności kultury naszej i dlate- 
go powinny znaleźć się fundusze, na systema- 
tyczne prowadzenie grutownych poszukiwań na 
Wawelu. 

Dr Klemens Bąkowski. 
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dyrektor jednego ż największych młynów pa- 
rowych, że zniżenie ceł przyszłoby dziś „post 
festum“, gdyż młyny węgierskie już zaopa- 
trzyły się dostatecznie w zboże, więc takie 
zniżenie wpłynęłoby niezmiernie szkodliwie na 
ceny zboża. Wbrew temu słychać, że młyny 
budupeszteńskie cierpią na brak zboża, że je- 
dnak, mimo to, postanowiły z powodu wygó- 
rowanych cen pszenicy zaprzestać ją zakupy- 
wać i wogóle zawiesić roboty na parę tygo- 
dni, aż się wyjaśni kwestya nowych zbiorów. 
Wszystko to są krętaectwa spekulacyjne, które 
każą się domyślać, że rząd węgierski ochrania 
zarówno agraryuszów, jak wielkich młynarzy. 
Spekulanci są pewni, że cła nie doznają zmia- 
ny, i tem śmielej podwyższą ceny, wyzyskując 
ogólne zaniepokojenie, tak, że tu i owdzie po- 
wstało nawet przypuszczenie, jakoby wniosek 
magistratu budapeszteńskiego był tylko bluf- 
iem giełdowym. Przypuszczenie to wypowiada 
n. p. właśnie wspomniana już centrala rolnicza 
w swoim okólniku, wzywającym do kontrma- 
nifestacyi przeciw żądaniom zniżenia ceł. 

Ceny pszenicy w Budapeszcie w ostatnim 
tygodniu wzrosły o 70 hal. na 50 klgr. Taki 
jest dzisiejszy stan drożyzny na Węgrzech, 
której przyczynę tenże sam p. Bacher upatruje 
nietyle w zeszłorocznej niepogodzie, co raczej 
w fakcie, że w roku 1912 na znacznym ob- 
szarze ziemi na Węgrzech nie zasiano pszeni- 
cy, wskutek czego ubyło kilka milionów eent- 
narów metrycznych tego zboża na potrzeby 
konsumcyi wewnętrznej. Oczywiście i w tym 
fakcie również podejrzliwi upatrują machia- 
welstwo, które miało na celu przygotować dzi- 
siejszą zwyżkę w cenach zboża. 

Po tej stronie Litawy wdrożona akcya o zni- 
żenie ecł zboża zdaje sobie również sprawę 
z tego, że dziś już zapewnie praktycznego 
skutku nie odniesie, jednak ma ona znaczenie 
zasadnicze, jako przygrywka do zbliżającego 
się odnowienia ugody z Węgrami. W Sejmie 
dolno-austryackim wniesiono  interpelacyę, 
<wTóconą przeciw terminowemu handlowi zbo- 
żem na giełdzie budapeszteńskiej, Cały ten 
handel nazwano szwindlem, eo tak rozdrąażniło 
„Pester Lloyd“, że oświadczył, iż gdyby nie 
ten handel, cały austryacki przemysł młynar- 
ski musiałby zamknąć budę. 

Oprócz listu dra Lichta do ministra handlu, 
przypomnieć tu należy różne wiece wiedeń- 
skie przeciw drożyźnie zboża, dalej uchwałę 
sekcyi agrarnej wiedeńskiej Izby handlowej, 
domagającą się również zniżenia ceł. Kulmina- 
cyjnym dnicm tej akayi jednak był 23 maja, 
kiedy dwa nader poważne ciała oświadczyły 
się w tym samym duchu. Jednem była Rąda 
m. Wiednia, która przyjęła kilka rezolucyj w 
sprawie drożyzny zboża. Domaga się ona nie- 
tylko czasowego zniżenia ceł, lecz dalej także: 
statystycznego notowania zapasów zboża w 
kraju; zaprowadzenia  prawnopaństwowych 
przedsiębiorstw dostawowych, któreby Austryę 
uniezależniły od cen rynku budapeszteńskie- 
go; przypomnienia rządowi węgierskiemu jego 
zobowiązań, poczynionych w roku 190% co do 
reform giełdy budapeszteńskiej; w końcu ja- 
snego określenia art. 8 taryfy cłówej, normu- 
jącego warunki czasowego zniesienią ceł. Do- 
tychczas bowiem artykuł ten opiewa tak, że 
cla zbozowe „w razie nieurodzaju'* mogą być 
zniżone. Oczywiście, rozumna interpretacya te- 
go postanowienia może być tylko taka, że 
należy zniżać cła już wtedy, gdy nieurodzaj 
się zapowiada, i gdy ceny na giełdzie zbożo- 
wej idą w górę, a nie po zbiorach, gdy za- 
pasy zboża na rynku światowym są juź roz- 
kupione. 

Uchwała Rady miejskiej w Wiedniu tem 
wiekszego nabiera znaczenia, gdy się zważy, 
że większość jej jest chrześcijańsko-socyalną, 
a więe należy do tego samego stronnictwa, 
które w latach 1905 i 1906 razem ze związ- 
kiem  niemiecko-narodowym oświudczyło się 
w parlamencie za utrzymaniem ceł zbożo- 
wych. Podnoszono wówczas ten sam argu- 
ment, który i dziś jeszcze stereotypowo powtó- 
rzyła węgierska centrala rolnicza: że nie cla, 
lecz peśrednietwo i spekulacya podrażają ce- 
ny zboża. Obiecywano, że ceny te nie będą ni- 
gdy przewyższały cen światowych o całą wy- 
sokość cła. Obietnica się nie spelniia, a kwe- 
styę teoretyczną, kto winien jest podrożeniu 
zboża, praktyka rozwiązała w ten sposób, że 
właśnie cla umożliwiają pośrednikom spekula- 
cyę zwyżkową. Przytaczano wówczas także, 
że przecież we Francyi w roku 1898, pomimo 
zniżenia ceł, ceny nie spadły. To prawda, ale 
też i nie wzrosły, i w tem właśnie okazał się 
wpływ zarządzenia. 

Drugą poważną demenstracyę w tym samym 
dniu urządził w Wiedniu austryacki Związek 
gospodarczy. Obeeni byli posłowie, czlonkowie 
Izby panów, szelowie sekcyj, reprezentanci 
handlu, przemysłu, rękodzieła i — rzecz cieka- 
wa — stanu chłopskiego. Dwaj chłopi styryj- 
scy przyłączyli się w imieniu swoich towa- 
rzystw rolniczych do akeyi za zniżeniem ceł 
zbozowych. Jeden z nich, poseł Schwab, oświad- 
czył: „Chłopi zrozumieli, że przemysł, miesz- 
czanie i robotnicy wlasnego nurodu są im bliż- 
si, niż feudalni. obcy krajowi panowie, do któ- 
rych obozu chciał ich zaprowadzić IHohenblum. 
Przynoszę wiedeńskiemu stanowi średniemu 
pozdrowienie od chłopów alpejskich". Przyczy- 
ną tej szczególnej solidarności jest, że mały rol- 
nik aipejski interesowany jest głównie w ho- 
dowli bydła, a nie w uprawie zboża, i zależy 
mu na potanieniu kosztów produkcyi a więc 
na potanienin paszy. Zresztą chłop ten sam nie 
nia zboża i cierpi biedę na równi z robotnikiem. 
Poseł Pantz rozróżniając między „polityką 
cen“ a „polityką produkcyt* rzekł: Polityka 
ceł zbożowych jest polityką latyfundystów, 0- 
chrona chowu bydła jest polityką chłopską. 
Zresztą Pantz oblicza, że w Austryi to cio od- 
działywa jak podatek, wynosi po 10 koron ro- 
cznie na głowę. Inny mowca, prof, Philippo- 
vich, członek Izby panów, zaczął od skargi na 
to, że kola tnteligencyi tak mało się interesują 
sprawami gospodarczemi, zwłaszcza polityką 
handlową. „Kto w tych kołach — rzekł — wie, 
że przy śniadaniu, gdy pijemy kawę lub her- 
batę, składamy podatek, który rocznie wynosi 
w monarchii 64 miliony koron? Kto troszczy 
się o to, że w Austryi za chleb musimy płacić 
o 180 milionów koron wiecej od jego warto- 
ści? Wskutek ceł na środki żywności płacimy 
244 miliony podatku. Nasze podatki realne wy- 
noszą 170 milionów, podatki osobiste 210 mi- 
lionów, a więc clo równa się 64 pre, wszyst- 
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kich bezpośrednich podatków. Uskarżamy się 
na podatki, ale o ełach się nie mówi“, 

Z innycii miast Austryi dotąd przyłączył 
się do akcyi tylko Lwów, gdzie Rada miejska 
na wniosek r. Schirmera uchwaliła żądać rów- 
nież obniżenia ceł. Stało się to w ubiegły 
czwartek, czyli lwowska Rada miejska wyprze- 
dziła wszystkie inne. Pożądanemby było, aby 
i w Krakowie Rada miejska tą sprawą się za- 
jęła. 


LiWedowi Giynżercwie rzwałucyi, 


Prawie wszystkie rewolucye, które co pewien 
czas wybuchają w Ameryce centralnej — są wyni- 
kiem knowań, których siedliskiem jest Nowy Jork. 
W mieście tem przebywa zawsze dość znaczna 
liczba emigrantów i uciekinierów z państw środko- 
wej Ameryki. Są to ludzie, których sytuacya sta- 
ła się niemożliwą po wybuchu jakiejś rewolucyi 
w ich kraju, lub których skompromitował udział 
w nieudałej rewolucyi. Jedynem ich zajęciem jest 
układanie planów i organizowanie przedsięwzięć, 
któreby im umożliwiły powrót do kraju i uzyska- 
nie wysokich stanowisk i wielkich dochodów. Ci 
zawodowi rewolucyoniści zamieszkują w Nowym 
Jorku stale pensycnaty w dzielnicy położonej na 
zachód od Broadway. Pensyonaty te mają znamię 
podupadłej okazałości. Dawniej byly to bowiem 
pałacowe mieszkania najbogatszych ludzi, obecnie 
zaś, po przeniesieniu się ich mieszkańców do innej 
dzielnicy, zachowały wprawdzie zewnętrzny prze- 
pych, a więc marmurowe schody, okazałe podwo- 
je, ale wszędzie znać zniszczenie. W olbrzymich 
salach, gdzie dawniej odbywały się lukułlusowe 
uczty milionerów, teraz naradzają się rewolucyo- 
niści-emigranci, przeważnie smukłe postacie, o 
ciemnej cerze, kruczo czarnych włosach i szpicza- 
sto zakręconych wąsach. Nieporządek i zaniedba- 
nie, jakie panuje wokoło, nie razi ich weale, po- 
nieważ wogóle Amerykanin ze stron południowych 
nie jest tak bardzo przywiązany do czystości, jak 
mieszkaniec Ameryki północnej. Ale za to przy- 
znać im trzeba, iż umieją występować z powagą. 
Wszak w tych pensyonatach roi się od genera- 
łów i pułkowników. Jeżeli z jakimś interesem 
przyjdzie do nich ktoś obcy, rezwijają oni wzglę- 
dem niego nadzwyczajny ceremoniał grzeczności, 
przypominający etykietę dworu francuskiego z 
przed rewolucyi. Wyglądają bardzo marsowo i 
mają wzięcie wodzów, choć niejeden z nich nie 
miał nigdy pod komendą swą więcej, niż pięćdzie- 
sięciu ludzi. 

Oczywista, rewolucyoniści ci knują swe plany 
w tajemnicy, aby rząd amerykański nie mógł po- 
krzyżować ich zamiarów. Działalność ich zmie- 
rza przedewszystkiem do zdobycia pieniędzy. Cza- 
sem uzyskują pieniądze od ludzi, którzy dają się 
skusić obietnicą wysokich procentów, czasem od 
kupców, którzy chcą otrzymać szczególne konce- 
sye na wypadek skutecznej rewołucyi. Po uzy- 
skaniu pieniędzy podejmuje się starania o broń. Te 
bowiem dwie rzeczy: pieniądze i broń, są niezbę- 
dne do wywołania powstania gdziekolwiek w A- 
meryce środkowej; gdy są pieniądze i broń — jest 
już wszystko, gdyż ludzi chętnych do wojny znaj- 
dzie się tam zawsze dosyć. 

Zakupienie i dostawienie broni — stanowi dla 
spiskowców zadanie niezmiernie trudne. Rząd ame- 
rykański czyni bowiem wszelkie starania, by unie- 
możliwić wywóz broni do państw, w których grozi 
wybuch rewolucyi. Tajna policya amerykańska jest 
na tym punkcie bardzo czujna. Agenci rządu zna- 
ją wszystkie firmy, które prowadzą handel mate- 
ryałami wojennemi i interesują się gorliwie każdą 
większą wysyłką. Rewolucyoniści muszą więc za- 
chowywać wielką ostrożność i mogą czynić zaku- 
py tylko przez pośredników. Muszą przytem zaw- 
sze płacić z góry i gotówką, gdyż kupiec nic wy- 
dałby inaczej towaru; broń bowiem, ledwo z ma- 
gazynu wyładowana, może natychmiast na ulicy 
uledz konfiskacie, jako kontrabanda. Przewóz bro- 
ni i amunicyi z magazynów kupieckich do okrę- 
tów stanowi tedy zupelnie zorganizowany rodzaj 
przemysłu, z którego utrzymuje się bardzo wielu 
ludzi. Technika tego przewozu jest już bardzo 
rozwinięta. Oto jeden ze sposobów: Naprzód ła- 
duje się na wozy bronią wypełnione skrzynie, któ- 
rych zawartość oznacza się jako piece żelazne lub 
części maszyn i wiezie się je w kierunku, przeci- 
wnym do portu. W nocy jednak odwozi się je w 
pobliże doków. Gdy nie grozi żadna zasadzka, 
owija się kopyta koni i koła wozów słomą, po- 
czem jedzie się jak najszybciej do przystani, gdzie 
w ciemności czekają setki postaci, aby w najkrót- 
szym czasie przeładewać zawartość skrzyń na stat- 
ki. Gdy strażnik celny zjawia się potem na okrę- 
cie, kontrabanda leży już w głębi okrętu, pokry- 
ta warstwą towarów dozwolonych. Tak samo i 
rewolucyoniści nie udają się prostą drogą do por- 
tu, w którym zamierzają rozwinąć „sztandar wol- 
ności”. Po powrocie, o ile impreza im się udaje, 
starają się o to pilnie, by ich rodacy, dzierżący 
przedtem rządy kraju, załudnili opuszczone przez 
nich pensyonaty w Nowym Jorku i objęli po nich 
rolę orgw.izatorów powstania. Tak gra rozpoczy- 
na sią na nowo. 

W środkowej Ameryce ci, co są u władzy, czy- 
nią Stanom Zjednoczonym zarzuty z tego powodu, 
że się tara zawodowych rewolucyonistów nie dość 
czujnie śledzi. Zarzuty to niesłuszne, albowiem 
największa czujność względem tych emigrantów 
zawodzi; agenci tajni są wprost bezradni wobec 
ich nadzwyczajnej biegłości w robocie konspira- 
cyjnej. Zresztą w gruncie rzeczy ludność państw 
środkowo-amerykańskich byłaby wręcz niezado- 
woloną, gdyby naprawdę uniemożliwiono peryody- 
czne rewolucyc. Dla ludności rewolucya stanowi 
taką samą tradycyą uświęconą, a pożądaną rozryw- 
kę, jak n. p. walka kogutów. Również tradycya 
uświęciła zwyczaj, że się prezydenta i wszystkich 
urzędników wyrzuca z krajn, gdy już dość pienię- 
dzy złożyli sobie w bankach europejskich, aby mo- 
gli żyć wygodnie i bez troski. Hiszpańsko-ame- 
rykańskie pensyonaty w Nowym Jorku, zamiesz- 
kane przez coraz to innych generałów i dygnita- 
rzy, spełniają więc — rzec można — pewnego 
rodzaju misyę kulturalną. 


KRONIKA. 


Kraków, 29 maja. 

Zmiana pogody. Ostatnie dni odznaczyły się 
niebywałymi upałami. Dopiero przedwczoraj wie- 
czór niebo się zaciągnęło chmurami i spadł dość 
silny deszcz. Mimo to dalej była podniesiona tem- 
peratura, a skwar dokuczał przez cały ranek. 
Wczoraj po południu spadł znowu deszcz i po- 
wietrze się nieco oziębiło. Zadowolona z tej zmia- 
ny temperatury publiczność do późnego wieczora 


wiła się. 


lata. 


rano. 


w sferach szkolnictwa osobistością. 
służbę nauczycielską 


wającego zgoła odmiennie 


nazyach w kraju był $. p. Brzeziński 


tutaj, jako pensyonista-emeryt. 


stanowiskiem obywatele, 
wspominają © swoim profesorze i koledze. 


połskiej. 
Wielkie ćwiczenia polskich organizacyj wojsko- 


koło Niepołomie. O świcie wyruszą oddziały dru- 
żyn gniazd Sokolich: krakowskiego, podgórskiego, 
chrzanowskiego. krzeszowickiego, wielickiego i bo- 
cheńskiego w pełnym rynsztunku bojowym pod 
Niepołomice, gdzie stoczoną zostanie bitwa. W 
ćwiezeniach tych weźmie udział przeszło 600 So- 
kołów i Sokół konny w liczbie przeszło 40 ludzi. 
Współudział w ćwiczeniach przyrzekły drużyny 
Bartoszowe i drużyny strzeleckie. Ćwiczenia za- 
kończą się po południu. Po ćwiczeniach oddziały 
udadzą się nad Wisłę, gdzie oczekiwać będą na 
przybycie łodzi oddziała wioślarskiego „Sokoła, 
w których przywieziona zostanie ziemia, przysła- 
a z Ameryki. Po oddaniu honorów ruszy pochód 
pod kopiec grunwaldzki, gdzie złożoną będzie zic- 
mia i odbędzie się dalsze sypanie kopca. W uro- 
czystości tej wezmą udział goście ze Śląska, od- 
dział kolarski i wioślarski Sokoła, oraz orkiestra 
Sokoła. Po mowach wygłoszonych przez reprezen- 
tantów Sokolstwa z Ameryki i z kraju, odbędzie 
się defilada drużyn przed władzami Sokolstwa i 
powrót do Krakowa. 

Z Tow. słowiańskiego w Krakowie. (Podbój Sło- 
wiańszczyzny południowej przez Niemców.) 

Interesujący vdczyt wypełnił ostatnie zebranie 
Tow. słowiańskiego. Mówił prof. dr Magiera na 
temat: „Walka o ziemię na południu slowiań- 
skiem“, przedstawiając pracę i postępy żywiołu 
germańskiego. Przechodząc kolejno poszczególne 
ziemie, zaczął od Słowieńców, którzy ciężką to- 
czą walkę zwłaszcza w Karyntyi. Wróg Słowień- 
ców nieprzejednany nie tylko kolonizuje, nie po- 
zwala na równouprawnienie języka słowieńskie- 
go w sądzie, nie dopuszcza do założenia nawet pry- 
watnych szkółek, ale także stara się stworzyć 
wśród Słowieńców samych partyę germanofilską, 
coś podobnego jak u nas Kożdoń na Śląsku. Zapał 
wśród Niemców wielki, dowodem rozszerzający 
się zwyczaj „złoto za żelazo”, który polega na 
tem, że nowożeńcy przesyłają do „Siidmark" 
pierścionki złote, lub wartość ich w pieniądzach, 
a w zamian otrzymują żelazne. Szczegółowo 0- 
mówił prełegent działalność różnych instytucyj 
germanizacyjnych i przeciwstawił im pracę organi- 
zacyj słowieńskich. 

Z kolei przeszedł prelegent do ziem chorwa- 
ckich, wykazując, jak skromna jest praca Chor- 
watów wobec agresywności Niemców i Włochów. 
Kolonie niemieckie całkiem planowo podobnie jak 
u nas w Królestwie Polskiem, gnieżdżą się w po- 
środku ważnych dróg komunikacyjnych. Studen- 
ci szkół średnich tworzą jawne stowarzyszenia 
wszechniemieckie, na uniwersytety jadą do Nie- 
miec i wracają do kraju z pruską butą. Profesor 
uniwersytetu w Czerniowcach Kaindl, ogłosił szcze- 
gółową pracę o Niemcach w Chorwacyi i Slawonii, 
a materyału dostarczyli mu sami Niemcy. 

Równocześnie w Bośni osiadają Niemcy, popie- 
rani przez rząd, na głównych arteryach dróg. Do 
innych krajów bałkańskich nie zapuszczają się z 
kolonizacyą, ale mimo tego już cały Bałkan za- 
wojowali bądź przez podbój ekonomiczny, czy to 
przez związki pokrewieństwa z rodzinami panują- 
cemi, lub przez stosunki dyplomatyczne. 

W zakończeniu podał dr Magiera obraz walki 
Chorwatów z Włochami w Dulmacyi i skreśliwszy 
stosunki polityczne po ostatniej wojnie na Bał- 
kanie, zwrócił uwagę na łączenie się Słowian po- 
łudniowych z pośród których jedynie Bułgarzy — 
ci „Polacy na południu“ — żyją w odosobnieniu. 

Uwagami o naporze Madziarów na ziemie połu- 
dniowo-stowiańskie, zwłaszcza Slawonię, uzupeł- 
nił odczyt dyr. Zawiliński. 

Statystyka Krakowa za marzec. Wedle spra- 
wozdania miejskiego biura statystycznego za ma- 
rzec, Kraków miał w tym okresie czasu ludności 
164,171, w tem 9.384 wojska. Małżeństw zawar- 
to 44, urodzin było 412, skonów 346. Chłopców 
urodziło się 154, dziewcząt 152. Zmarło na gru- 
źlicę 70 osób, na zapalenie płuc 39, nowotwory 
29, na płonicę 13 i t, d. Wedle dzielnie najwięcej 
zmarło na Wesołej, pózniej w Śródmieściu i na 
Kleparzu. Zachorowań zakaźnych było: na odrę 
28, płonieę 85, błoniea 31 i inne, razem 238. Zmian 
w stanie posiadania zaszło 86, t. j. przez kontrakt 
kupna 21, inne kontrakty 8, przez śmierć właści- 
ciela 7. 

Pociąg do Wieliczki, Z powodu oczekiwanego 
licznego zjazdu do Wieliezki kursować będą w dn. 
2 czerwca nadzwyczajne pociągi osobowe z Kra- 
kowa do Wieliczki i z powrotem. Odjazd z Krako- 
wa © godz. 12.42 po poł, przyjazd do Wieliczki 
o godz. 1.10 po poł. Odjazd z Wieliczki o godz. 
6.50 wieczór, przyjazd do Krakowa o godz. 7.19 
wieczór. 

Defraudacya Wiiczka i towarzyszy. Po prze- 
prowadzeniu śledztwa i odstawieniu współwinnych 
w sprawie defraudacyi Wilezka do sądu karnego, 
cała akcya skierowała się w kierunku schwytania 
Wilezka. Śledztwo w tej sprawie prowadzone jest 
teraz po za Krakowem i jest nadzieja aresztowa- 
nią Wilczka. Pogrzeb 6. p. Stanisława Żembiń- 
skiego odbędzie się dnia 30 b. m. o godz. 5 po po- 
łudniu na cmentarzu rakowiekim. 

Aresztowanie szpiega. Na zlecenie policyi kra- 
kowskiej aresztowała wczoraj po południu żandar- 
merya w Zatorze poszukiwanego za liczne OSzu- 
stwa pewnego mężczyznę. Podczas rewizyi, prze- 
prowadzonej przez tamtejszą żandarmeryę w jego 
mieszkaniu, znaleziono listy, z których widać, że 
był on na usługach Rosyi w charakterze szpiega. 
Odstawiono go do sądu krajowego w Krakowie. 


przechadzała się po plantach, parkach i po pię- 
knej alei na Błoniach. Po deszczu roślinność oży- |w południe murarze zajęci budowaniem grobu na 
cmentarzu rakowiekim usłyszeli strzał, dany w nie- 
Pobiegli więe w tę stronę i 
spostrzegli leżącego na ziemi człowieka, broczące- 
Zawezwano pogotowie ratunkowe. Le- 
karz stwierdził, że rana jest lekka, gdyż kula z 
brauninga utkwiła pod skórą w lewym boku, ró- 
wnocześnie jednak skonstatował, że niedoszly sa- 
mobójca zażył dawkę trucizny, jak się później o- 
Po o- 
i zastosowaniu środków przeciw 
struciu, przewieziono go do szpitala św. Łazarza. 
Przy desperacie znaleziono list, w którym pisze, że 
„do zamachu popchnęła go tajemnicza siła; gdyby 
tego nie uczynił, dostałby pomieszania zmysłów”. 
Jak stwierdzono, jest to Stanisław N., były słu- 
żący w pewnym zakładzie hydropatycznym w Kra- 


W ogrodach i na plantach widać już 
przekwitłe prawie drzewa, wcześniej niż po inne 


7 Karol Brzeziński, emerytowany dyrektor gim- 
nazyum Sobieskiego w Krakowie, przeżywszy 86 
lat, zmarł 28 b. m. Pogrzeb odbędzie się z kapli- 
cy cmentarnej w sobotę dnia 30 b. m. o godz. 11 


Zmarły pedagog znaną był w Krakowie i kraju 
Rozpoczął 
w gimnazyum tarnowskiem 
w czasąch wszechwładztwa niemczyzny. Młodzież 
garnęła się jednak do niego, jako Polaka, odczu- 
od swoich kolegów 
zadanie polskiego profesora. W kilku z rzędu gim- 
nauczy- 
cielem, wszędzie ceniony i kochany przez mło- 
dzież, zanim, stałą posadę profesorską otrzymał 
w Krakowie, gdzie też zajął później stanowisko 
dyrektora gimnazyalnego. Od dłuższego czasu żył 
Nauczyciele i da. 
wni jego uczniowie, dziś już poważni wiekiem i 
z wielkim szacunkiem 


Cześć pamięci zacnego wychowawcy mlodzieży 


wych odbędą się w drugie święto Zielonych Świąt 


Usiłowane samobójstwo na cmentarzu. Wczoraj 


wielkiej odległości. 


go krwią. 


kazało, weronalu — w ilości 10 gramów. 
patrzeniu rany 


kowie. 
Znowu upadek z bulwaru. 


stu podgórskiego na Wiśle. 


gi i ciężkiego uszkodzenia ciala. 
św. Łazarza. 


siącach jest to czwarty tego rodzaju nieszczęśli- 
wy wypadek, spowodowany brakiem balustrady. 


dla nieopatrznych malców. 

Wyrabianie posad. Jak już donosiliśmy, poli- 
cya prowadzi śledztwo przeciwko 41-letniemn Ro- 
mualdowi Pyszyńskiemu, byłemu buchalterowi, za- 
mieszkałemu przy ul. Ogrodowej 1. 8, który pod 
pozorem wyrabiania posad pobrał od rozmaitych 
stron przeszło 2.000 koron. 
jednym z dzienników, że za opłatą od 400—600 K 
wyrabia posady przy poczcie i w bankach. Ofiarą 
jego padli przeważnie ludzie ubodzy, którzy osta- 
tni grosz dali mu na wyrobienie posady. W prze- 
ważnej części zgłaszali się o te posady żandarmi 
i wysłużeni wojskowi. 

Pewien policyant w Krośnie, któremu Pyszyński 
zaproponował wyrobienie posady w jednym z ban- 
ków krakowskich, zgłosił się z zapytaniem w tej 
sprawie do policyi, która w ten sposób wpadła na 
trop nieuczciwego człowieka. Podczas rewizyi u 
Pyszyńskiego znałeżiono przeszło 30 zgłoszeń o 
wyrobienie różnych posud. Pyszyński tłomaczy się, 
że pieniądze od stron brał w formie pożyczek. 
Sprawa oddana została sądowi. 

Złodziej w kanale. Wczoraj aresztowano za kra- 
dzież roweru w „Sokole“ niejakiego Franciszka 
Salinera. Agent policyi prowadził go przez ulicę 
Zwierzyniecką do mieszkania, aby wskazał, gdzie 
ukrył rower. Gdy przechodzili koło nowo budu- 
jącego się kanału, Saliner wyrwał się z rąk stróża 
bezpieczeństwa publicznego i wskoczył do wnętrza 
kamału. Odbyły się długie poszukiwania za zbie- 
giem. Przy pomocy latarek przeszukano kanał, 
lecz bezskutecznie. Dopiero po godzinnej goni- 
twie za złodziejem w czeluściach kanałowych, u- 
dało się natrafić na pomysłowego złoczyńcę, któ- 
ry leżał spokojnie na dnie kanału. Wyprowadzo- 
no go stamtąd i odprowadzono „pod Telegraf". 

Kradzieże. Do policyi krakowskiej nadeszły li- 
sty gończe z Sanoka za dwoma młodzieńcami, któ- 
rzy skradli kilkanaście karabinów z sali gimnasty- 
cznej tamtejszego gimnaAzyum. — Z niezamknięte- 
go mieszkania p. Wiktora Zielińskiego przy ul. 
Blich 1. 6 skradziono wczoraj po południu ubrania 
wartości kilkunastu koron.: 

Z kroniki podgórskiej. (Budowa kanału. — Kra- 
dzieże węgli. — Zwyrodnienie.) Budowa kanalu 
w ul. Nadwiślańskiej, która jest główną arteryą, 
łączącą Kraków z Podgórzem, przewieka się w nie- 
skończoność. Ruch na starym moście jest prawie 
wstrzymany, gdyż po stronie Podgórza tuż za mo- 
stem znajduje się wprost góra, utworzona z wydo- 
bytej ziemi i tamuje przejazd. Ruch kołowy skie- 
rowany jest na III most, przeto obywatele, miesz- 
kający bliżej Ludwinowa, muszą nadrabiać drogi. 

Od dłuższego czasu pod Bonazką zorganizowana 
banda młogocianych apaszów wskakuje do towa- 
rowych pociągów w czasie biegu i zrzuca węgiel 
na linię. Nie pomogą aresztowania. Młodzieńcy 
teraz nawet w dzień urządzają takie napady na 
pociągi. — Aresztowano wczoraj przy ul. Płaszow- 
skiej 29-letniego Franciszka Fryca, który napadł 
na 13-letnią Maryę Fasolę i strasznie ją pobiwszy, 
zniewolił ją. 


Z kraju. 


Trzęsienie ziemi w Galicyi. Z Nowego Łupkowa 
donoszą o tem zjawisku bliższe szczegóły. Otóż 
onegdaj około godz. 9 min. 30 wiccz. odczuto trzę- 
sienie ziemi, trwające 5 sekund w całej okolicy od 
Homonny (na Węgrzech), aż po Chyrów i Przemyśl. 
Miało się wrażenie, jak gdyby powiał silny wiatr, 
przyczem rozległ się głuchy podziemny łoskot. W 
wielu domach pospadały talerze i flaszki na podło- 
gę, a w niektórych sprzęty zachwiały się tak sil- 
nie, że ludzie powypadali z łóżek. W Łupkowie 
i Mcz6 Laborczu zapanowała wprost panika. Lu- 
dzie, mieszkający w murowanych domach, poucie- 
kali z nich, by przenocować w budynkach dre- 
wnianych. Podobne wiadomości nadeszły z Cisny, 
Woli michowej, Komańczy, Szczawnego, Posady 
chyrowskiej, po węgierskiej stronie z Vidran, Me- 
zó Laborcza i Homonny. 

Po trzęsieniu przejazd pociągu osobowego LT. 
2.028 przez tunel łupkowski, łączący Galicyę z Wę- 
grami, nastąpił dopiero po zbadaniu tunelu. Na 
polecenie władz krajowych zbadano równieź tunel 
wczoraj rano, a potem dopiero przepuszczono po- 
ciągi. W Łupkowie, Mez6 Laborczu, w Radwa- 
nach i w Homonnie zawaliły się kominy na nie- 
których budynkach. 

Najsilniejsze trzęsienie było między Mezo La- 
borczem a Łupkowem. 

Dąbrowa, 28 maja. (Ze spraw miejskich. 
Z Ligi Pomocy Przemysłowej. — Zgromadzenia 
polityczne.) 

Nie wszystkie uchwały dąbrowskiej Rady gmin- 
nej są godne pochwały. Na ostatniem np. posie- 
dzeniu postanowiono wydzierżawić za cenę 200 
koron błonia gminne na pastwisko, wbrew własnej 
uchwale w zeszłym roku, że błonia mają być za- 
mienione na pianty miejskie i plac zabawowy dla 
dzieci. — Pomijając sprzeczność jej uchwał, trze- 
ba zwrócić uwagę, że błonia nie powinny siużyć za 
pastwisko, ponieważ przecina je droga publiczna, 
wiodąca do „Sokola“, „Resursy urzędniczej", pry- 
watnego gimnazyum, wypożyczalni T. S. L. i da- 
lej ku dworcowi kolejowemu, nie trudno jest więc 
o wypadek, zwłaszcza, że pasące się bydło pozo- 
stawione jest bez dozoru. Pożądanem byłoby te- 
dy, aby starostwo i Rada powiatowa zniosły pa- 
stwisko to ze względu na ogólne bezpieczeństwo. 


— 


Wczoraj wieczorem 
bawili się chłopcy na bulwarze koło starego mo- 
Jeden z nich, 12-letni 
Stanisław Mucha, potknął się na kamieniu i spadł 
z bulwaru na drogę, przyczem doznał złamania no- 
Zawezwane po- 
gotowie ratunkowe przewiozło chłopca do szpitala 


Zaznaczyć należy, że w ostatnich dwóch mic- 


Najwyższy czas, by nie czekając na dalsze ofiary, 
zabezpieczyć brzegi bulwarów, stanowiące matnię 


Pyszyński ogłosił w į 


Piątex, 29 Maja 1914, 


. Kadencya Wydziału miejskiej Kasy oszezędnoa 
ści skończyła się jeszcze w r. 1912 a nowych wy- 
borów dotychczas jeszcze nie przeprowadzono. Na 
wniesioną w tej sprawie na posiedzeniu Rady in- 
terpelacyę nie dał magistrat żadnego usprawiedli- 
wiającego wyjaśnienia. 

Staraniem żabnieńskiego Towarzystwa Ligi T'o- 
mocy Przemysłowej odegrano w Żabnie w ubiegłą 
niedzielę dwuaktówkę p. t. „Majster i czeładnikć. 
Dzięki dobrej reżyseryi sędzicgo p. Matuszewskie= 
go przedstawienie podobało się ogólnie. 

Do wyborów sejmowych dość jeszcze daleko a 
już odbywają się zgromadzenia partyjne, na któ. 
rych przedmiotem obrad jest sytuacya polityczna, 
Duchowieństwo urządza co niedziclę poufne ze» 
brania po wsiach, onegdaj zaś urządziło zgroma- 
dzenie publiczne w Szczucinie, na którem było z 
górą 50 osób. Stapińczycy mieli poufne zebranie w 
Dąbrowie 15 maja a przed tygodniem, publiczne 
zgromadzenie w Radgoszczy. W przyszłym tygo+ 
dniu odbędzie się znów w Dąbrowie poufne zgro- 
madzenie zwołane przez księży do „Sokoła”, i 
wiec Piastowców w Radzie powiatowej. 

Teatr w Krynity. Z Krynicy donoszą nam: Tes 
atr artystyczny z Poznania, ktory już w roku ubic- 
glym tak wielkiem cieszył się powodzenicin, zje- 
chał do naszego zdrojowiska. Kierownictwo te 
atu spoczywa w wytrawnych dłoniach dyr. Ba- 
ranowskiego, artysty i kierownika literackiego 
sceny poznańskiej. — Spodziewać się należy, że 
publiczność licznie uczęszczać będzie na widowi- 
ska, których wysoki poziom artystyczny jest za- 
pewniony. 

Żywiec, 28 maja. (Związek strzelecki.) W nie- 
dzielę dnia 24 b. m. odbyło się walne zgromadze- 
nie Związku strzeleckiego przy licznym udziale 
członków. Sprawozdanie wykazało bardzo ładny 
rozwój Towarzystwa, dzięki energii kilku osobi- 
stości. Związek liczy z górą 200 członków, w tem 
15 czynnych. Kilka wieczorków, dużo odczytów, 
barazo wicłe ćwiczeń ~- oto praca Strzelców ży- 
wieckich. Związek współpracuje z U. L., co jc- 
dnemu i drugiemu Towarzystwu na dobre wycho: 
dzi, Wybrano nowy zarząd, w skład którego wcho» 
dzi Jul. Łopatka (prezes), dr Okuljar (wiceprezes), 
A. Pawełek (sekretarz), Cz. Rybarski (skarbnik), Bu- 
kowski (gospodarz). Wydziałowi: K. Halama, Mię: 
tus, $. Obtułowicz, Piekarski i Rudecki. Komisya 
rewizyjna: inż. Marek, K. Olszewski i Szczepański. 
Sąd honorowy: dr Jarosz, inż. Majewski i dr Wos 
zaczyński. Całość wydziału daje dużą gwarancyę 
ładnej pracy. à ; 


Z dzielnie polskich. 


Z teatrów warszawskich, Z Warszawy piszą 
nam: Pomimo prześlicznej wiosennej pogody, tea 
try warszawskie wykazują znaczne ożywienie re 
pertoarowe i wzmożoną frekwencyc. W teatrze 
Rozmaitości zapełnia stale widownię trylogia Ry- 
dla, a w szczególności dwie pierwsze jej części: 
„Królewski Jedynak" i „Złote więzy“. Wczoraj w 
roli Eiżbiety Rakuskiej debiutowała z powodze 
niem p. St. Pieńkowska b. art. teatru krakowskies 
go. 

W teatrze polskim A. Szyfmana sukces artysty: 
czny odniosła .,Balladyna* wystawiona bardzo es 
fektownie według pomysłów dekoracyjnych arty 
sty malarza prof. Ruszczyca. Po wyjeździe p. Wya 
sockiej rolę Balladyny objęła w tych dniach p. Siea 
maszkowa. Najbliższą premierą teatru polskiego 
będzie sztuka oryginalna K. Dunin-Markiewicza 
p. t. „Dzikie pola“. 

W teatrze Letnim duże powodzenie zdobyła sos 
bie komedya I. A. Hertza „Na sprzedaż”. 

W zeatrze Małym K. Zalewskiego niebywałem 
powodzeniem cieszy się głośny „Prokurator Ilal- 
lers“ z p. Kazimierzem Kamińskim w roli tytuło+ 
wej. Sztuka ta odegsaną byla 40 razy z rządu. 

Teatr Nowoczesny pod dyrekcyą A. Nowaczyń- 
skiego zamyka sczon farsą Zaleskiego „,Wesole te- 
lefony' i komedyą „Nareszcie sami". 

Oprócz tych teatrów frekwencyą  niemnicjszą 
cieszą się sceny operetkowe „Teatru Nowości*, 
„Teatru Nowego“ („Polka w Ameryce") i teatru na 
Dynasach. 

Lotnicy niemieccy w Królestwie. Z Berlina do 
noszą: Niemieccey lotniey, którzy wylądowali ko- 
ło Rypina w Rosyi, jak donosi Biuro Wolffa, z0- 
stali przez władze rosyjskie przytrzymani. Lotni+ 
kami tymi są dwaj oficerowie. r 

Gdańsk. Generalna komenda XVII korpusu 
wdrożyła kroki o wypuszczenie na wolność aresz- 
towanych w gubernii płockiej dwóch lotników nie+ 
mieckich, twierdząc, że tylko z powodu burzy za: 
pądzeni zostali na terytoryum rosyjskie. 

Niebezpieczne rogatywki polskie. W Glinec Pań- 
skiej pod Pobiedziskami w Poznańskiem zdarzył 
się fakt, jakby wyjęty z „Placówki“ Prusa. Je- 
den z gospodarzy tamtejszych, Stanisław Maćko- 
wiak, sprawił na gwiazdkę swoim dwom chłopa» 
kom, chodzącym do szkoły, zwykłe rogatywki, ob- 
szyte u dołu barankiem. Nie podobało się to na- 
uczycielowi pruskiemu, p. Mikolai, zaczął chłopców 
sekować, nazywał ich „polnische Koschiniere", ©d- 
syłał ich do domu i za opuszczenie godzin nakła- 
dał na nich kary, aż wreszcie i na ojca została 
nałożona grzywna 15 mk. Ale Maćkowiak odwo- 
łał się do sąilu, prócz tego użalił się u inspektora 
szkolnego, tak, że nauczyciel nie odsyłał juź chłop: 
ców do domu, lecz poprzestał na tem, że nie po- 
zwolił in wieszać czapek w sieni, gdzie drugie 
dzieci odzież wieszają, lecz kazał ich czapki wy- 
rzucać przed szkołę. Działo się to tak długo, aż 
jednemu z chłopców czanka zginęła i w zimie z go- 
ią głową musiał wracać do domu, oddaloncgo 0 
2 km. Maćkowiak udał się znów na skargę do 
inspektora w Pobiedziskach, ten odesłał go do in- 
spektora lokalnego, ten znów odesłał go do regen- 
cyi. Wytrwały i zacięty chłop polski nie dał za 
wygrane, chodził od Annasza do Kaifasza, i do- 
piero teraz doczekał się odpowiedzi powiatowej in- 
spekcyi szkolnej, w której go zawiadomiono, że 
królewska regencya nie zabrania uczniom nosze+ 
nia czapek polskich i że z tego powodu chłi pey ka- 
rani być nie mogą. Teraz więc rogatywki wejdą; 
na zimę w tej okolicy w modę, a Maćkowiak chce 
skarżyć nauczyciela o zapłatę za zaginioną cię: 

Ograniczenia obcoplemieńców. .,kuskoje Słowo 
donosi, że z inicyatywy generał-gubernatora kis 
jowskiego Trepowa, opracowywany jest obecnie 
projekt ograniczenia Niemców w prawach wiuda* 
nia ziemią na Litwie i Rusi. Z projektem tym wys 
stąpili związkowcy, dowodząc, że Niemcy zagar< 
nęli na Rusi najlepszy kawał ziemi. „Podobno pro" 
jekt ten zawiera również ograniczenia Polaków, « 
także i Czechów. 


że świata. 


Zamykanie skiepów. Namiestnictwo dolno-au- 
stryackie wydało dla Wiednia nadzwyczaj ważne 
rozporządzenie, które niebawem będzie 10zciągnię: 


Program od poniedziałku 25 maja 1914 r.: 1) Motywy z Modlinga (z natury). — 2) Pozory mylą (komedya). — 3) ROZWIĄZANIE ZAGADKI KONKURSOWEJ „KTO 

ZAWINIŁ?" (Losowanie premij odbędzie się we wtorek 2 czerwca w lokalu Kina „Wanda“ o godz. 3-ciej po południu w obecności e. k. Notaryusza 1 P. I. właści- 

cieli bonów. Wygrane wypłacać będzie Zarząd), — 4) Podejrzana historya (komiczne). — 5) Bobo i bliźniaki (obraz z życia). — 6) W żeńskim pensyonacie 

(humoreska), — 7) SANIOWTNY DOM (dramat). — W piątek, dnia 29 maja 1914 r. odbędzie się przedstawienie na dochód Związków Strzeleckich. 
W czasie przedstawień przygrywać będzie muzyką 100 pułku piechoty, 


0 WANDA 


przy ulicy Św, Gerteudy 1 3. 


s 


- Piątek, 29 Maja 1914. 


łe prawdopodobnie na cało państwo. Mianowicie, 
w ciągu 5 miesięcy w roku, w styczniu, lutym, 
marcu, lipcu i sierpniu mają być już o godzinie 
T wieczorem zamykane wszystkie sklepy, z wyjąt- 
kiem sklepów sprzedających środki żywności i 
kwiaty. To zamykanie sklepów o godzinie 7 wie- 
czorem nie ma jednak obowiązywać w soboty 
przed wielkiemi świętami. Dzienniki zapowiadają, 
że to rozporządzenie będzie miało zastosowanie 
prawdopodobnie niebawem w większych miastach 
austryackich. 

Pedagogika seksualna. W pruskiej Izbif*panów 
przy obradach nad etatem oświaty postawił bar. 
Bissing rezolucyę, wzywającą rząd, by w najbliż- 
szy budżet wstawił odpowiednią kwotę na wpro- 
wadzenie pedagogiki seksualnej do planu nauki w 
seminaryach nauczycielskich i w wszystkich wy- 
działach filozoficznych, tudzież na urządzenie kur- 
sów z tej pedagogiki dla nauczycieli już ukwali- 
fikowanych. 

Przekształcenie płci. Z Drezna donoszą: Dy- 
rektor ogrodu zoologicznego prof. Brandes prze- 
prowadził skuteczne eksperymenty na jeleniach 
co do przekształcenia płci. Na podstawie tych do- 
świadczeń, mają być przedsięwzięte podobne eks- 
perymenty u ludzi, jednak nietyle dla zmiany 
płci, ile dla wzmocnienia osłabionej u niektórych 
osobników siły płciowej. 

Tragiczna wycieczka w zatoce fińskiej. Z Pe- 
tersburga donoszą: Siedmiu młodych ludzi wy- 
brało się onegdaj wieczorem na jachcie klubu stu- 
denckiego na wycieczkę po zatoce fińskiej. Bu- 
rza napełniła jacht wodą. Młodzi ludzie przez całą 
noc trzymali się masztów. Sześciu z nich porwały 
fale, siodmego uratowali rybacy. 

Petycya grubasów. Jeden z prefektów pary- 
skich otrzymał temi dniami szczególną petycyę. 
Wystosowała ją „Socićte des personnes fortes” 
(Klub grubasów), która się skarży, że drzwiczki 
do autobusów i do kolejki podziemnej nie są dość 
szerokie. „Przykrojono* je widocznie tylko dla 
ludzi cienkich. Petycya domaga się przeto natar- 
czywie ich rozszerzenia i podnosi przytem z na- 
ciskiem, że „przecież ludzie grubi są przynajmniej 
tak samo dobrymi wyborcami, podatnikami i oby- 
watelami jak chudzi....* Mogli byli jeszcze z po- 
wołaniem się na Szekspirowego Falłstaffa powie- 
dzieć, że są nawet lepszymi obywatelami, gdyż o0- 
tyłość wytwarza chęć spokoju i zadowolenie z ist- 
niejących stosunków. 


Ze stowarzyszeń. 


Z Sokoła komunikują nam: Celem wzięcia u- 
działu w powitaniu rodaków z Górnego Śląska i 
Orłowej, przybywających liczną wycieczką na Zie- 
lone Świątki do Krakowa w niedzielę d. 31 b. m. 
wzywa wydział Sokoła druhów, nienależących do 
drużyn polowych, do wystąpienia w strojach soko- 
lich. Zbiórka w niedzielę rano o godz. 8 w gma- 
chu Sokoła, skąd wyruszą razem z plutonem dru- 
żyny polowej i orkiestrą na dworzec kolejowy. 

Trzy wycieczki podczas Ziclonych Świąt urządza 
Sekcya krajoznawcza A. Z. 5. w Krakowie, a 
mianowicie: 1)-do Ojcowa i Pieskowej Skały, wy- 
marsz w sobotę 30 b. m. o godzinie 3 z placu 
przy końcu uł. Długiej (postój fur). Koszta T ko- 
ron, wymagana przepustka. Prowadzi p. Stani- 
sław Stączek. — Druga wycieczka (3 dni) przej- 
dzie grzbietem Beskidów zachodnich od Babiej gó- 
ry przez Pilsko, Romankę aż po Miłówkę. Ko- 
szta 10 koro. Wyjazd w piątek 29 o godzinie 12 
w nocy. Prowadzi p. M. Kozłowski. — Trzecią 
wreszcie (2-dnicwa) zwiedzi Fatry zachodnie, Do- 
linę Kościeliską i Chochołowską, oraz Wierch 
Trzydniowiański, pod wodzą p. Leopołda Rudkego. 
Wyjazd w sobotę o 8.25 po południu. Koszta 13 
koron. Zgłoszenia do wszystkich wycieczok i 
szczegółowe informacyc w lokalu Akademickiego 
Związku Sportowego, Uniwersytet, Sala 2, parter 
od 7 do 8 wieczór. 

Nadzwyczajne walne zebranie sekcyi wioślar- 
skiej A. Z. S. odbędzie się dzisiaj o godz. 73 
w Collegium Novum. Na porządku ebrad zmia- 
na statutu oraz składu wydziału. 

Na dochód Tow. „Strzelec“ odbędą się dzisiaj 
od godz. 3 po poł. do 11 w nocy przedstawienia 
w kinoteatrze „Wanda“. Sympatyczny ccl ścią- 
gnie na nie niewątpliwie liczną publiczność. 

Wycieczkę do Babiej Góry urządza krakowski 
klub cyklistów i motorzystów w czasie Zielonych 
Świąt. Wyjazd na rowerach w niedzielę 31 b. m. 
o godz. 5 rano z lokalu klubu (Wiślna 4), koleją 
zaś o godz. 9.30 rano do Makowa, następnie wo- 
zami do Zawoi, gdzie obydwie wycieczki się spo- 
tkają. O 12 w nocy wyjście na szczyt Babiej Gó- 
ry celem obserwowania wschodu słońca, następnie 
po odpoczynku powrót do Krakowa rowerami lub 
kołcją o godz. 11.01 lub 3.19. Zgłoszenia do po- 
wyższych wycieczek przyjmuje sekretaryat Klubu 
(Wiślna 4) do soboty dnia 30 b. m. 


Walne zgromadzenie Tow. budowlanego urzędni- | 


czek pocztowych odbędzie się 6 czerwca o godz. 
1% wieczór we własnym domu, ul. Sołtyka 1. 4. 


Składki: sę 

Na pomnik Tadensza Kościuszki złożyli uczniowie kl. 
Vib gimnazynm św. Anny w Krakowie 6 koron 6 hal. 
w dzień imienin profesora Wilhelma Urbaniekiego, 


Z kalendarza. W piątek dnia 29 maja: Maryi Magda- 
leny p. i Teodozyi m, R: i 

Wschód słońca dnia £9 maja o godzinie 5 minut 44; 
zachód o godz. 7 m. 34; długość dnia godzin 15 m. 53. 


Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie. 
W piątek: „Kolega Kramton*. 
AV sobotę: „Swiętoszek". A 
W niedzielę: po południu: „Kościuszko pod Racławi- 
cami“; wieczór: „Awantura, 
Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim. 
W piątek: „Panieńskie Skały“. 
W sobotę: „Panieńskie Skały”, ; A 
W niedziele: po południu: „Lola z Ludwinowa“; wie- 
czór; „Panieńskie Skały", 


B. GABRYELSKA, Pałac Spiski, 
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonio 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 29 maja. 
U marszałka krajowego, Stanislawa Niezabitow- 
skiego, była onegdaj deputacya Tow. dziennikarzy 
polskich, złożona z prezesa Towarzystwa, Adama 
Krechowieckiego, i sekretarza, Michała Rollego. 


Prezes powitał p. marszałka imieniem instytucyi, 
zrzeszającej poważny bardzo odłam prasy polskiej, 
podkreślił zadania moralne 


i materyalne Towa- 


NOWA REFURMA,. 


rzystwa, prosząc 0 ick poparcie. P. marszałek w 
uprzejmyci, szeczerych wyrazach oświadczył go- 
*ówość popierania pięknych celów Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, poczem przez dłuższą chwi- 
lę toczyła się dyskusya o bieżących sprawach ak- 
tualnych. . 

Nadzwyczajny pociąg do Wiednia. Dzisiaj, w 
piątek, wyjedzie nadzwyczajny osobowy pociag do 
Wiednia, przeznaczony dla dzieci szkolnych, jadą- 
cych na uroczystość strzelecką i demonstracyę hot 
downiczą dla cesarza. Pociąg będzie miał wozy 
I, II i HI klasy, użycie go dozwolone będzie w mia- 
rę wolnych miejsc za uiszczeniem normalnej ceny 
jazdy oprócz dzieci szkolnych, także innym 050- 
bom. Odjazd pociągu ze Lwowa o godz. 10 min. 
15 wiecz., z Gródka 11 m. 1, z Przemyśla 12 m. 
22, z Jarosławia 1 m. 7, z Frzeworska 1 m. 28, z 
Łańcuta 1 m. 55, z Rzeszowa 2 m.25, z Dębicy 3 
m. 36, z Tarnowa 4 m. 28, z Bochni 5 m. 36 ra- 
no, z Krakowa w eobotę o godz. 7 m. 12 ra- 
no. Przyjazd do Wiednia w sobotę o godz. 5 m. 
13 po południu. 


Repertuar teatru lwowskiego. 


W piątek: „Rosmersholm“, ' 
W sobotę: po południu: „Robert i Bertrand“, czyli 
„Dwaj złodzieje“; wieczór: „Mignon“, 


Naturalna Szczawa 
Bilińska 


najsilniejsza alkaliczna (sód-lityn) 


WE szczawa Czech. A 
Wyborny, dyetetyczny napój stołowy. Co 
do wartości szczawy bilińskiej zapytać się 
lekarza domowego, — — — 


Dział ekonomiczny, 


Berlin, 28 maja. — (Zamknięcie giełdy), -— Nowy Jork 
419:—, Warszawa krótkie —*—. Wiedeń krótkie 848*05, 
Austryackie noty 85'--, Rosyjskie noty 21430, Amery- 
kańskie noty 418'50, 8-prc. pruskie konsole 74:30, włe: 
skie —*—, 41/ pre. polskie listy zastawne 88:60, Nie- 
miecki bank państwowy 138*—, Austryackie akcyo kre- 
dytowe 191:50, Berlińskie Towarzystwo handlowe 15187, 
Diskonto Komandit 187:37, Austryaokie koleje państw. 
152'—, Lombardy 19'—, Kanada Pucific 19975, Losy 
tureckie 16625, Hohenlohe 102'25, Phönix 235:—, Qel- 
senkirchner 182:—, Hamburg-Ameryka Packetf, 126-50, 
Hansa —*—, Północny Lloyd 11062, 


Wiedeń, 28 maja. Cukier spok. 21.85—95; 22.10—22.20. 
Spirytus i nafta niezmienione, > 

Paryż, 23 maja. Renta 3 pre. 36:25, Mąka 85°95. 

Berlin, 28 maja. Austryackie banknoty 85—, Spirytus 


Frankfurt, 28 maja. Austr. kred. 19175, Koleje paústwo- 
we 152—, Disconto 187:40, Laura —*-—, Usposobienie: 
silne, 

Wiedeń, 27 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a) procentowe: Austryao. zakładu kredytowego 
obl. pro. z r. 1880 8-pre. 279'—, Austryuckiego zakładu, 
kredyt, z obl. pro. z r. 1889 3-pro. 238'A0, Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. 6-pre. 272:—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pre. 225:50, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5-pre, 104*75, b) bozprocentowe: Budapesztońskie (Basilica) 
4 głr, 2450, Zakł, kred. dla h. i p. po 100 złr, 480—, 
Pożyczka m. Lublany 20 złr. 568*—, Czerwonego krzyża 
austryack, tow. 100 złr. 5l'—, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 29—, Losy fand. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 244 80, Tureckie oblig. prem. kolei po 409 fr. 21540, 
Tureckie oblig. prem. kolei pre. ——, Losy kom. m. 
Wiednia 4 1874 r. 469—. 

Wiedeń, 28 maja. Przy zamknięciu dzisiejszej giełdy po- 
południowej notowano: 

Akcye: Austr. Zakł. kred. G0€75, węg. Zakł, kredyt. 
782:50, Anglobanku 329-—, Unionbanku 574*—, Länder- 
banku 485'—, Bankyereinu 508:50, Bodeneredit 1151*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 638—, Akeyo praskiego 
Banku kredyt. 647-50, Kolei państwowych €89*—, kolei 
południowej 88775, kolei północnej 9430, kolei ozer- 
niowieckiej —*—, Alpiny 29475, Rima Muranyi 02525, 
Praskiego Tow. żelaznego 2409, Fabryki broni 878-50. 
Akcye tureckie tyt. 424775, Gal. Karp. Tow. naft. 886:—, 


Obl. węg. indemniz, —*—, Renta majowa 8725, Austr. | 


renta koron. 81*50, Węgier. renta koron. 79°80, 56-letnie 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 81:80, 49/3 
Listy Banku hipotecznego 8250, Listy zastawne ——, 
4!|407, Listy Banku hipotveznego 89:50, 5°% Listy Banku 
hip. ——, 40/, Listy Banku kraj. 8450, 41/07, listy 
Banku kraj. 8975, 40/, Gal. Obl. propin. 98:—, 4 proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 82735, 40/, pożyczka m. Lwowa 
80:25, 40/, pożyczka m. Krakowa 80—, Losy tureckie 
216'—, Marki 117:6%, Ruble 25250, Rosyjska pożyczka 
—-—, Skoda 714*—, Powsz. B. depoz, —'--, 
Usposobienie: 


Gicłda zbożowa, 


Budapeszt, 28 maja, Targ zbożowy. 

Pszenica na maj —'— do —*—; pszenica na paździer- 
nik 1306 do —-—; żyto na październik 973 do ——; 
awies pażdziernik 8:24 do ——; kukurudza na maj 000 
do —— ; kukurndza na lipiec 7:89 do —*—; kukurudza 
pa sierpień 8:04 do —*—; rzepak na sierpień 15*75 do 

o ——, 

Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna. Usposobienie: 
utrzymane; pogoda: deszczowo.. 


Wiadomości naukowe, lilejazkie 1 artystyczne, 


— „Bojów polskich“ tem IV wyszedł z pod pra- 
sy. Zawiera on stwłyum historyczne p. Stanisla- 
wa Długosza p. t. „Czachowski“. Mamy tu dzicje 
sędziwego wojewady sandomierskiego z 1863 r., 
bohaterskiego partyzanta; dzieje opracowane su- 
miennic, przepojone czcią i milością, Piękną tę 
książką ilustrował Maryan Rybkowski; z pod jego 
pendzla wyszedł również obraz okładkowy (zgon 
Czachowskiego), Trudnemu tematowi młody arty- 
sta podółał w zupeltości. Tomik zawiera nadto 
mapkę i cztery plany, szkicówane przez samego 
autora. 
| Tom V ukaże się we wrześniu i przyniesie rzecz 
M. Kukiela p. t „Jazda polska nad Moskwą* (7 
września 1812), z ilustracyami prof. Z. Rozwadow- 
skiegy. 

— „Nasz Dom“, tygodnik ilustrowany dla ko- 
biet zamieścił w kwartale ubiegłym cały szereg 
interesujących artykułów publicystycznych zwią 
zanych z kwestyą udziału kobiet w życiu społe- 
cznem, w pracy zawodowej i zarobkowej. 

Ważnymi też są głosy w sprawie wyższego wy- 
kształcenia Kobiet. Profesorowie wszechnie kra- 
kowskiej i lwowskiej niemal jednogłośnie uznają 
pożytek i konieczność studyów wyższych. Pismo 
kladzie duży nacisk na pobudzenie swoich czytel- 
niczek do pracy nad kooperatywizmem, pozatem 
jest doskonalym informatorem eo do mód, zamie- 
szczą wszelkie możliwie pożyteczne dla każdej ro- 
dziny wiadomości ze wszystkich dzicdzin prakty- 
cznej gospodarki. 

Nowe książki. 

Jerzy Kieszkowski: Wezasy naszych oj- 
ców. „Wystawa amatorów w Wiedniu w lutym 
i marcu 1913 roku." Kraków. (Odbitka z „Przo- 
glądu polskiego“) 

Marya Iwanowska (Thleresita): U źró- 
deł. Powieść. Nakładem Kasy przezorności war- 
szawskich pomocników księgarskich, Warszawa 
1914, 


a 


EMKIDA< Ru; 


TUKAI DO PAPIEROGO NY 


Z teatru ladowege. 


„Panieńskie skały“. Baśń fantastyczna w 5 
aktach T. Konczyńskiego. 


W szeregu zadań, jakie wchodzą w zakres 
sceny popularnej, jednem z najważniejszych 
jest wcielenie do repertuaru swego sztuk 
baśniowych, któreby stworzyły pewien kon- 
tyngent utworów przeznaczonych na widowiska 
świąteczne lub dla dzieci. O laury na tem polu 
sięgają często bardzo poważni. autorowie, któ- 
rym jednak nie zawsze przedsięwzięcie to się 
udaje. Przykładem tego Macterlink, którego 
„Niebieski ptak“, fantastyczna poczya, obiegła 
stołeczne sceny zdobywając nie bez trudu li- 
teracki jedynie sukces. 

Pokusił się u nas o powodzenie na tem polu 
znany i ceniony pisarz p. Tadeusz Konczyński 
i przyniósł światu dziecinnemu w darze baśń 
fantastyczną o królowej Lilijce, którą pod zmie- 
nionym ze względu na aktualność i koloryt 
krakowski tytułem „Panieńskie skały* wy- 
stawił wezoraj teatr ludowy. W ramach bardzo 
wykwintnej i efektownej wystawy, jakiej na- 
wet nie mieliśmy prawa się spodziewać ze 
strony dyrekcyi ludowej sceny, przesunął się 
ten piękny utwór, zdobywając od razu zasłu- 
żone powodzenie, które będzie niewątpliwie 
zaczątkiem dlugiego szeregu przedstawień. 

Akcya baśni rozgrywa się w przedhistorycz- 
nych kędyś czasach w pobliżu Wawelu i Skał 
panieńskiemi zwanych. Krajem tym rządzi 
król Orzech z małżonką, ojciec nadobnej kró- 
łownej Lilijki. Przeciw parze królewskiej i ich 
córce snuje piekielną intrygę zięć królewski, 
Rycerz Rudy, mąż Królewnej Złotobrewej i po- 
społu z żoną swą postanawia pozbawić Lilijkę 
jej dziedzietwa oraz dzielnego narzeczonego, 
rycerza Jasnozbrojnego, a starą parę królew- 
ską, tronu. Królewna Lilijka, chroniące się przed 
narzuconem jej małżeństwem, ucieka w lasy, 
gdzie chwyta ją w swą moc rycerz Rabuś, sta- 
czający boje z każdym z rycerzy, pragnących 
oswobodzić królewnę. Udaje się to jednak dziel- 
nemu rycerzowi Jasnozbrojnemu, który mie- 
czem płomiennym pokonywa Rabusia, oswoba- 
dza Lilijkę i przywraca tron strąconym zdradą 
i intrygą starym rodzieom Lilijki. 

Zręcznie ułożona baśń, okraszona całym sze- 
regiem fantastycznych postaci, tańcami, śpie- 
wami i muzyką, rozgrywa się na tle fantastycz- 
nych lasów i zamków, dających pole do roz- 
winięcia efektownej inscenizacyi. Na pochwałę 
dyrekcyi zapisać należy, że w słusznem prze- 
widywaniu trwałego powodzenia „Skał panień- 
skich“ nie szezędziła kosztów i trudu, aby za- 
pewnić widowisku godną oprawę. Do stylu i 
wymagań baśni dostosowali się wreszcie wy- 
konawcy, którzy ogółem uczynili ze swej stro- 
ny wszystko, aby zapewnić sztuce powodzenie. 

W licznem ich gronie wyróżnili się starannem 
odtworzeniem ról p. Morzewski i p. Gajewska, 
panie Urbanowicz i Święcicka, pp. Szkudelski, 
Łuszczewski i Wysocki. P. Turski, jako błazen 
królewski rozwijał dużo werwy, aczkolwiek 
rola sama nie leży zupełnie w sferze jego ta- 
lentu. Fantastyczne figury Mroza i Głodu zna- 
lazły ruchliwych przedstawicieli w pp. Bieninie 
i Hoffmanie. Jako wróżka dobrze wywiązała 
się z zadania p. Gorayska. 

Publiczność, 
nię, opuszczała teatr z uczuciem szczerego za- 
dowolenia, nie szezędząc gorących oklasków 
wykonawcom. Autora wielokrotnie wywoływa- 
no i wręczono mu wieniec i kwiaty. 

„Panieńskie skały* są doskonałym nabyt- 
kiem dla repertuaru, jako widowiska dla dzieci 
i w tym charakterze powinny być grywane 
stale na przedstawieniach popołudniowych. 


W. Py, 


. Proces Bispinga. 
(Telegr. „N. Reformy'*.) 


Warszawa, 20 maja. 

Wczorajszą rozprawa rozpoczęła się o godz. 
1 po południu i zawierała wiele ciekawych a 
nawet sensacyjnych momentów. Wielką sen- 
sacyę wywołała zapowiedź zeznań księżniczki 
Maryi Druckiej-Lubeckiej. córki zamordowane- 
go, która, jak wiadonio, dotąd uchylała się od 
zeznań na mocy przysługującego jej prawa. 

Miala ona powtórzyć swoją rozmowę z oj- 
cem, na temat roli, jaką odegrał Bisping w t- 
siłowanem otruciu księcia, 

Pierwszy zeznawał na wczorajszej rozpra< 
wie Kostecki, współpracownik „Gazety Po- 
annej', którego zeznania nie zawierały no- 
wych szezegółów. Drugim świadkiem był Ta- 
deusz Paprocki, pośrednik w sprzedaży ma- 
jątków, który cofnął swoje poprzednie, nieko- 
rzystne dla oskarżunego zeznaniu. Pod wpły- 
wem pytań obrony okazało się, że pierwsze 
zeznanie złożył świadek pod wplywem preten- 
syi, jakie miał do oskarżonego. Obecnie, kiedy 
kwestya ta wyrównana została przez żonę 
oskarżonego, świadek zeznania pierwotne zmie- 
nia i składa zeznania w duchu bardzo przy- 
chyliym dla oskarżonego. 

Stwierdzenie tego faktu wywoluje niesmak, 
widoczny u sędziów i publiczności, 


p Z O ZOE 0 e- 


Zeznania księżniczki Druckiej-Lubeckiej. 


Z kolei wchodzi na salę księżniczka Marya 
Drucka-Lubecka. Po sali przechodzi dreszcz 
zaciekawienia, Księżniczka po złożeniu przy= 
sięgi zeznaje: 3 

Kiedy dowiedziałam się o szczegółach zbrod- 
ni (otrucia, przyp. red.) to podejrzewając po- 
mimowoli Bispinga o ten czyn, odozwałam Się 
do ojea: „Chociaż go nie lubię, to czyż zaprze- 
czysz ojcze, żę to nie Bisping nasypal trucizny 
do herbaty?" Na te słowa książę się zaczerwie- 
nit i powiedział: „„Zabraniam ci mówić to mat- 
ce, albo Bispingowi*. Książę wypowiedział na- 
stępnie aforyzm francuski, który miał znaczyć, 
że księżniczka ma dobry węch, : 

Gdy po raz drugi mówiłam z ojcem o Bis- 
piagu, powiedział mi ojciec: „Daj mi spokój z 
tym Bispingiem, tembardziej, że miałaś racyę*. 

W czasie innej znowu rozmowy powiedział 
książę do córki, że z pośród trzech wyznaczo- 
nych egzekutorów testamentu, wśród których 
znajdował się także Bisping, pozostaje tylko 
jeden p. Łencki, ponieważ drugi egzekutor, hr. 
Pusłowski, jest słabego zdrowia. Wynikałoby 
stąd, że po usiłowanem otruciu, książę wykure- 
ślił Bispinga z pośród egzekutorów swego 
testamentu, i 

Rozprawa trwa w dalszym ciągu. 5 


mą 


, 
+ 


tłumnie wypeźniająca widow-|Porzer zmarł o godzinie 6*/, wieczorem. 


Korupcya w Czechach. 
(Telegr. „N. Reformy*.) 


X Praga, 29 maja. 

„Nar. Listy“ oświadezają, że odpowiedź po- 
sla Wojny na zarzuty, podniesione przez ten 
dziennik, jest niedostateczna, gdyż Wojpa nie 
odpowiedział na pytanie, czy istotnie miał 
schadzki z dr. Klimą i czy na życzenie Klimy 
kazał uchwalić na zgromadzeniach kolejarzy 
bardzo ostre rezolucye skicrowane przeciw 
rządowi. Dalej dziennik zarzuca posłowi Woj- 
nie, że jako mąż zaufania Tow. Ubezp. od wy- 
padków, bez śledztwa i bez zbadania sprawy 
kazał sobie wypłacać dycty za podróże, któ- 
rych nie przedsiębrał. 

„Delnieky Dennik** -przynosi nowe rewela- 
cye, dotyczące posła Wojny, jakoteż rewela- 
cye, dotyczące posła Burzivalła, któremu za- 
rzuca, że w czasie gdy był kasyerem czeskiej 
„Gazety kolejarzy", rewizya wykryła w kasie 
deficyt 1290 koron. Burziva] musiał wiedy pod- 
pisać protokół, stwierdzający ten deficyt, 
powstały z jego winy, w którym zobowiązuje 
się leficyt ten pokryć. j ; 


„Telefoniczne I telegraficzne 


wiadomości „Nowej Refonny" 


z 29 maja. 
Nowi członkowie Rady weterynaryjnej, 


Wiedeń. „Wiener Zeitung“ ogłasza nomina- 
cyę następujących nowych członków przybo- 
cznej Rady weterynaryjnej na okres funkcyjny 
do roku 1917: Klemensa Rutowskiego, właści- 
cicla dóbr, Józefa Hallera von Hallenburg, 
inspektora mleczarstwa we Lwowie, Mikołaja 
Czuczmana, weterynarza w Mikołajowie, dra 
Kazimierza Panka, zwyczajnego profesora we- 
terynaryi we Lwowie, dra Stanisława Fibieha, 
zwyczajnego profesora weterynaryi we Lwo- 
wie. 

Zgon polskiego muzyka, 


Warszawa. Wczoraj w południe zmarł tu na 
udar serca Adolf Sonnenfeld, znany kom- 
pozytor i myk polski. 


Wręczenie kapeluszy kardynalskich. 

Wiedeń. Wręczenie kapeluszy kardynalskich 
nowo zamianowanym kardynałom arcybiskupo- 
wi CĆsernochowi w Ostrzychomiu i arcy- 
biskupowi Pifflowi w Wiedniu nastąpi 
dnia 6 czerwca w kaplicy dworskiej, w zastęp- 
stwie cesarza przez arcyksięcia Franciszku, Fer- 
dynanda. 


Reforma sądownictwa wojskowego. 


Wiedeń. Z powodu wprowadzenia nowej pro- 
cedury karnej wojskowej nastąpi nadzwyczaj- 
ny awans w audytoryacie. Audytoryat skla- 
dać się będzie 
pułkowników, 44 audytorów podpułkowników, 
60 audytorów majorów, 166 audytorów kapita- 
nów, 64 audytorów nadporuczników i 50 zawo- 
dowych praktykantów. 


Zgon dra Perzera. 
Wiedeń. Wiceburmistrz miasta Wiednia, dr 


Echa zajść Kielanowiekich. 

Wieden. „Poln. Nachrichten donoszą z Bu- 
dapesztu, że poseł Stapiński konferował z przy- 
wódcami stronnictw w delegacyach, którym o- 
powiadał znaneeszczegóły o zajściach w Kiela- 
nowicach, albowiem odpowiedź ministra pre- 
zydenia na interpelacyę delegata Fllenbogena 
w tej sprawie zdaniem posła Stapiuskiego nie 
odpowiada faktom. 


Pogrzeb Kossutha. 

Budapeszt. Pogrzeb Franciszka. Kossutha od- 
był się nadzwyczaj uroczyście. Trumnę ze 
zwłókami wyniosło do karawanu stojacego 
przed Muzeum 8 posłów z partyi niczawisło- 
ści. Tutaj wygłosił burmistrz Barczi mowę ża- 
łobną. Po przybyciu na ementarz przemawiał 
lr. Wojciech Apponyi. 


. 


Ustąpienie Justha. 


Budapeszt. Stronnictwo niczawisłiości odby- 
ło wczoraj posiedzenie, na którem prezydent 
Justh poświęcił wspomnienie pośmietne zmar- 
łemu Franciszkowi Kossuthowi, poczem zawia- 
domił, że ustępuje ze stanowiska prezydenta. 

Just wniósł wybór hr. Karolyego prezyden- 
tem, któryby załatwiał sprawy stronnictwa 
wspólnie z dotychczasową Radą prezydyalną. 
Wnioski te przyjęte. 


, O wyspy egejskie. 
Ateny. W Izbie złożył minister spraw zagra- 


nicznych oświadczenie w sprawie wysp” egej- 
skich: 1) Grccya nigdy nie uczyniła Turcyi 


propozycyi co do uznania condominium przez 
dopuszczenie urzędników, których wladza o- 
znaczałaby rodzaj condominium czy zwierzch- 
ności Turcyi nad wyspami, 2) obecny rząd 
grecki nigdy nie myślał wydać wysp egejskich, 
które zostały zdobyte przez Greków i przyłą- 
czone rozstrzygnięciem mocarstw. 


Uroczystości watykańskie. 

Rzym. W Watykanie odbył się uroczysty 
publiczny konsystorz, na którym papież nowo 
mianowanym kardynałom przywdzial kapelusze 
kardynalskie. Potem nastąpił tajny konsystorz, 
na którym papież dokonał ceremonii zamknię- 
cia i otwarcia ust. f 


"Fo zamkmigciu kroniki, 


Kraków, 29 maja. 


Echa uprowadzenia obywatela ziemskiego de sa- 
natoryum. Z Wiednia telefonują nam: Przybył 
tu p. Witold Uznański, brat uprowadzonego prze- 
mocą do sanatoryum w Rekawinkel obywatela 
ziemskiego, p. Józefa Uznańskiego, by wdrożyć ak- 
cyę o uwolnienie brata z pod przymusowej opieki. 
W tym celu udał się do sanatoryum, gdzie jednak 
nie pozwolono mu widzieć się z bratem. Z ramie- 
nia p. Witolda Uznańskiego dalszą akcyę prowa- 
dzi adwokat dr Schnepp. 

Interpclowany przez jednego z dziennikarzy, 0- 
świadczył p. Uznański, iż nie traci nadziei, że przy 
pomocy władz uda mu się uwolnić brata z sana- 
toryum i przewieżć go do Krakowa. 3 

Nadanie prawa publiczności. „Wiener Zeitung“ 
ogłasza: Minister oświaty nadał prywatnemu gim- 
nazyum żeńskiemu Zofii Strzałkowskiej we Lwowie 


olfa Herliczixi > 
w Krakowie — najprzedniejsza marka. 


w przyszłości z 81 audytorów |h 


Nr 262, # 


prawo publiczności na lata szkolne 1918/14, 1914/15 
i 1915/16, jak niemniej prawo odbywania w tyn 
czasie egzaminów dojrzałości i wydawania świa» 
dectw ważnych państwowo. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


błickhał Koenepiński. 


Nadesłane, 


(Artykuly w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.) 


Każdego rana czuje się człowiek lekkim, 
jakby miał zawsze lat 18, a wieczorem zdaje 
mu się, że ma 81 lat, powiedział Jean Paul, a 
zdanie to ma wielkie zastosowanie w naszych 
nerwowych czasach, w tej walce o byt, która 
z dnia na dzień staje się poważniejszą i cięż- 
szą. Podwójnym obowiązkiem zatem każdego 
jest starać się zachować zdrowie, świeżość i 
ochotę do pracy, aby zawsze być na wierzchu 
i niedać się zgnieść. W tym kierunku pierwszą, 
najgłówniejszą rzeczą jest starać się mieć co- 
dziennie regularny stolec i w ten sposób zwo!- 
nić kiszki od pozostalych w nich resztek nie- 
strawionych. Saxlehnera gorzka wodu „H u- 
nyady Janos* wchodzi tutaj w swoje pra- 
wa, jako najskuteczniejszy środck leczniczy 

' 1334. 


Osirzeg: 
że każdego, ktoby poważył się czynić mi za- 
rzut autorstwa, lnbinformacyi w pewnych 
krakowskich czasopismach drukowanych arty- 
kułów o stosunkach niepołomickich, a temsa- 
mem godził oszczerceżo na cześć moją, jak 
również tego, ktoby w związku z tem chciał 
mnie zachwiać w mojem społecznem stano- 
wisku, lub wymusić na mnie jakiejkolwiek 


akty — pociągnę bezwzględnie do na. 
tychmiastowej sądowej odpowiedzialności, 


Józef Wicherek 


dyr. Kasy Oszez. w Niepołomicach. 
4427, 


Karol Brzeziński 


emerytowany Dyrektor Gimnazyum Sobie- 
| skiego w Krakowie, Kawaler Orderu Fran- 
ciszka Józefa 


s przeżywszy lat 86, po długiej i ciężkiej cho- $ 
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął § 
w Panu dnia 28 maja 1914 K 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cementar- $ 
j nej nastąpi w sobotę dnia 30 b. m. o go- 
dzinie 11 przed południem po odprawionem § 
tamże 


Kabażeństwie żałebnem. 


A Na ten smutny obrzęd pozostała rodzina 
zaprasza Krawnych, Przyjaciół i Kolegów 
; Zmarłego. 


3 f rt + a i y A“ v P Arri 
Zakład pogrzebowy „Pompes icaebres" A. Szafruńskiego 
w krakowie, 


pozy Ldegi dla pan — to piękae zabarwienie 
f SR skóry, matowa i arystokratyczna cera, 
SĄ ża ta oznaka prawdziwej piękności, Ani 


zmarszczek, ani wyprysków, 
ani eaczeriwienienia, lecz na: 
skórek zdrowy i czysty, to 89 
wyniki osiągnięte przez skom“ 
¿> binowane użycie Crème Simon, 

* Poudre i Savon Simon. Ządać 
prawdziwych wyrobów. To ? 


BE U U > 
EkocGzice 

których skóra twarzy lub grzbietu skłonną jest 
do wągrów lub pryszczy, winni buczną zwra- 
cać uwagę na higienię skóry twarzy u swych 
dzieci. Wystrzegać się należy stosowania tin 
szczów, natomiast należy od wezesnej mado 
ści myć dzieci ciepłą wodą i nieprzetłuszczonem 
mydłem BIAŁE LILIE „TLEN“, j 
* Do nabycia wszędzie w cenie 80 hal. 


J ordynuje, jak zwykle, przez lato 


I SANIN perais 


ced ta wod oe 
Róża Fieublum 
Mojżesz Schorsam 


zatęczeni. 
Kraków. Kraków. 
Ruch przejczacaych. 
Kraków 18 maja. 


HOTEL FRANCUSKI: Władysławowie Piotrowscy z Kielc; 
Dr Veodoe Sienkiewicz zo liwowa; Maryan Woaligórszi © 
Ojcown; Dr Kaźmierz Nowotny z Nowego Targu; Dr An- 
drzej Chremiec z Zukópunego, Adam Kyszewski z Bejso 
(Królestwo Polskie); „Jan Dylewski z Wurstawy; Stani- 
sław Dobrowolski z Kijowa; Antoni Dushan z Wiednia; 
Ryszard Jsnowski z Manchester; Ignacy Kruszewski £ 
Brzezna (Kieleckiej; Karol Kohet 2 Nawojowej: dês 
Kolski z Poznanis, De Ludomir kewandowsxi z dowego 
Targu; Ksiądz Franciegek Rzykicczi z Praszki (Klik 0); 
Jan Kolinek z Wiednia; Bolestaw Rembowski z Kowna; 
Borusław Targowski z Liśnika (Lubelskie); Oskar Jiayer 
z Wiednia; Karol Pomesch z Brzeszcz; UMO Kürschner 
z Kacie; Jgnucy Sweraz z Wiednia; Maryzn Sicher z Mo- 
nachium; Otylia Gritnbergowa z Warsznwy. 

HOTEL NARODOWY: Izyðor Janczarski z Inowrocławia; 
Stefun ityczanowski z Kalkuty; Dyonizy Madejski z ro. 
dziną z Warszawy; Teofila Marchwicka z Leoben; Józeć 
Grnca z Pilzna; Józef Byszewski z Wierzbna (gubernia 
Kielecka); Witold Hanczak z Wilna; Juliusz Rybicki z 
rodziną z Tarnowa; Michał Myszczyszyn te Lwowz; Aule 
lo Ajaksowa z córka z Zółkwi; Antoni Kołodziejski z Pro 
szowic; Barbara Kolicka z Wołynia; Bruno Hecker z Wie 


dnia. 


sz Nr 202. 


Ognie sztuczne 
na festyny, majówki, sobótki i t. p.; 
poleca jedynie najtaniej 


EHE. NIEMET Z 


Kraków, Xarmelicka 15. 
4400 1 10 


potrzebni 


bona Niemka, — Wiadomość: ulica 
Grodzka 12, sklep, 4394 1 3 


Do sprzedania 


w okolicy Tenczynka willa wygo- 
dna, z budynkami gospodarczemi, 
wraz 3-morg. ogrodem i 12 morg. 
gruntu ornego, oraz inwentarz ży- 
wy i martwy, za przystępną cenę. 
Wiadomość: „Własciciel“ poste rest. 
Tenczynek, za okazaniem kwitu in- 
seratowego, 4399 1 4 


Prywatna meskie 
Ginnazyum 


realne 
prot, Stanisława Jawarskiego 


w Krakowie 


posiadające prawa szkół publi- 
cznych, przyjmuje zgłoszenia 
i wpisy na rok szkolny 1914/15. 
Liczba uczniów ograniczona. 


Egzamina wstępue do kl. I od 
połowy czerwca. 4406 1 12 


Rynek 17. | 


Urządzenie palisandrowe 


pokoju jadałnego i mahoniowe ga- 
binetu, do sprzedania, Wiadomość: 
Wrzesińska 3, I piętro, drzwi na 


prawo. 4395 1 3 
| dów=m posady w banku, in- 
stytucyi przemysłowo-handłowej 
lnb biurze fabrycznem. Mara ma- 
turę, egz. z rachankowości państw. 
i buchalteryi, piszę na maszynie. — 
Władam jęz. poiskim, niemieckim 
i francuskim. Za pośrednictwo za- 
płace odpowiednie honoraryum. — 
Dyskrecya zapewniona. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy" pod „j. B. 14%, 440212 


Absolwent gimnazyalny 


poszukuje jakiegokolwiek zajęcia 
rano lub po południu. — Absolwent 
B. &, poste restante Kraków, za o- 
kaz. kwitu inserat. 4396 1 3 
maszyna do pisa- 


Mikroskop, nia, fortepian kró- 


tki, pianola, tanio do sprzedania. 
Kraków, ulica Gołębia 1. 5, handel 
mebli. 4397 16 


francuskie, 
Niemiec (mówi tylko po niemiecku), 


nustryackie, 
as5330 Wegierskie 

szuka natychmiast jakiejkolwiek po- 

sady za skromiem wynagrodzeniem, 


MEEDA POTY 
Jednorazowa próba prze- 
kona każdego o jakości. 
Boniaki kuracyjne, 
poleca 
. . 1 n . i 
Wojciech Olszowski 
Kraków, Maty Rynek 
Za prawdziwość pochodzenia i 
czystość ręczy się. | 
Zw buchalter, 28 lat, z bar- 
dzo iadnem charakterem pisma, 
Przyjmie również posadę pomocni- 
ka albo instrnktora przez lato. — 
Zgłoszebia: Hubert S.. Marienstras- 
se 1, II Stock, Linz (Ober-Oster 
roich). 4419 
Przybory dla 


pp. Strzelców, oraz Skautów 


czapki, pasy, menażki, gaziki it. d. 


po cenach hurtownych. — Jaliusz 
Nacht, Stradom 5, Nr tel. 2194. 
4319 25 


PCS 


rasy seter, maści bronzowej, jest do 
odebrania po udowodnieniu prawa 
własności w drukarni „Sztuka“, Kra 
ków, Sobieskiago 16 A. 4405 1 2 


aszyny ręczne, nożne i krawie- 

csie, używane, kanapki, oto- 
many, szafa z lustrem, stoły, biur- 
ka, sprzedaje się tanio. Kraków, ul. 
Gołębia 5. 4398 15 


Mmm 


gościec, postrzał (ischias) i 
łamania poleca się uśmierza- 
j jące nacieranie, od wielu lat 
ogromnie rozpowszechnione; 
Wi przez wielu lekarzy ordyno- 
wane 1 przez znakomirości 
uznane Linimentum Gaul- 
hteriae compositum zpra- 
| wnie zarejestrowane marką 


ochronną, 
NERGUDL 
i 99 z2 
| chomika dra Jaliusza Fran- 
| zosa, aptekarza w Tarnopolu. 
Cena flakonu 80 hal. — 12 
fakonów K vy%0, nie licząc 
opakowania i franko, Tysiące 
listw dziękczranych do prze- $ 
| glądnięcia, Dwa razy dzien- 
nie wysyłka pocztowa. — 
Do nabycia we wszystkich 4 
aptexzach i drogueryach, albo 
jeśli gdzie niema, wprost 
w fabryce Dra Juliusza 
| Frarvzosa w Tarnopolu $ 
A Nr 149. 21 200 


zi 


50 po drabia n powszechnie znanej 


SIROLINY "Roche" 


znajduje się w obiegu. — Przy nabyciu tego cennego 


„.NOWATREFORMA 


* 


Piątek 29 Maja 1914 


gz 


REZ OE AWA = an - = = 


i nie dawac się wprowadzać w biąd przez podobnię 
r , 


Nadużycia i wymien 


będziemy sądownie 


leku. prosimy zwracać bacznie uwagę na wyrazy 


Zakład fryzyerski 


Tadeusza Stępniowskiego 
w Zakopanem 
poszukuje 2 zdolnych pomocników 
na salon damski i 2 na salon mę- 


ski. Zgłoszenia zaraz pod powyż- 
szym adresem. 4404 


Kechnikx 
(Polak), z ukończoną niemiecką szko- 
łą przemysłową dla badowy ma- 
szyn i elektrotechniki, wyszkolony 
praktycznie i teoretycznie, obecnie 
na posadzie, poszukuje celem dal- 
szej praktyki w dziale elektrotechni- 
cznym (instalacyjnym), za skromnem 
wynagrodzeniem, posady w kraju 
lub za granicą. Zgłoszenia z poda- 
niem waranków: J. J. poste rest. 
Czarny Dunajec. 4413 1 3 


p Nowa willa 


z nowoczesnym komfortem. do wy- 
najęcia w całości lub częściowo, 
Wiadomość: Dr Wieselmann, Za- 
kopane. 4423 1 10 


STRA 


Najlepsze mydło toale- 
towe, aby osiągnąć pięk- 
ną cerę. — Do nabycia 
także z zapachem róż, 
fiołków Ibzu. 417615 


uzdolnionego do pro- 
uchaliera wadzenia Bay bu! 
chałteryą podwójną, oraz sprawdza- 
nia bilansów, chrześcijanina, poszu- 
kują dzierżawcy browaru parowego 
w ŻZaczerniu. poczta Rzeszów. — 
A. Silber i M. Rebhun. — Żonaty 
ma pierwszeństwo. — Posada do 
4409 1 3 


R 15.0 


pożyczę na hipotekę, bezpo- 
średnio po pożyczce bankowej. 
Zgłoszenia E. R. poste rest. 
Kraków. 4426 1 2 


objęcia zaraz. 


Potrzebny zaraz 
do biura chłopiec około 15 lat, z 
świadectwem skończonych co naj- 
mniej 4 klas szkoły wydziałowej. 
Wiądomość: Litwinowicz, ulica Ra- 
dziwiłłowska 8. 4407 


Kto 


tam, gdzie niema kina, chce 
sobie tanim kosztem zapewnić 
byt spokojny i pewny, stały 
dochód, zechce się zgłosić pod 


Quo vadis“ poste restante 


bów. 4112 1 2 


Maść na piegi 
znana z dobroci, usuwa w 5 dniach 
grantownie piegi, liszaje, opalenie 
słoneczne i wszystkie nieczystości 
skóry, wciera się ją na noc, a rano 
zmywa twarz mydłem kwiato- 
wem. Cona maści 1 kor. mydła 
70 hał. — Wyrób i skład w apte- 
ce J, Niesiołowskiego w Tarnowie. 

442] 1 10 


Człowiek 


starszy, z uniwersyteckiem wy- 
kształceniem, długoletni pracownik 
pierwszorzędnych firm w kraju i 
za granicą, jako samodzielny ko- 
respondent polski, rosyjski i niemie- 
eki, szuka spokojnego zajęcia 6—7 
godzin dziennie, Przy gorliwej i su- 
miennej pracy ma wymagania skro- 
mne. Oferty pod „Elina“ poste rest. 
Kraków gł. poczta. 4292 1 2 


Gzapki studenckie 


patentowe, w najnowszym fasonie, 

bardzo lekkie po K 250. Juliusz 

Nacht, Stradom 5. Nr tel. 2194. 
4320 1 5 


koroną: 


tygodniowo można sobie spłacać u 
S. ZANA 
w Krakowie, przy ulicy Fłoryańskiej |. 31 


dostawcy Związku c. k. urzędni- 
ków państw., wszelkie jubilerskie 
przedmioty srebrne i złote oraz wszel- 
kiego rodzaju zegary i zegarki z naj- 
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwa- 
rancją, po nader niskich ce- 
mach, a mianowicie: zegarek praw- 
dziwy Roskopf Patentza 13 Kor., 
srebrny Omegą za 24 kor., Ze- 
garek złoty za 18 kor., Łańcu- 
szek złoty 1+-karatowy za 9 KOR; 
Łańcuszek srebrny za 1 kor., jako- 
toż 14-karat. złote pierścionki i kol» 
czyki po 3 Kor. 4351 1 0 


SIROLINA “Roch 


RABKA 


HE” Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd Zakładu kąpielowego w Rabce. 


pana z ukończoną buchalteryą, 
pisząca na maszynie, poszukuje 
kilkomiesięcznej bezpłatnej prakty- 
ki w jakimkolwiek biurze. M. 1. 25 
poste restante Kraków. 4368 2 8 


Samochód 


francuski, 14 HP., 4 cyl., 4 siedze- 
nia, model tegoroczny jeszcze, w 
gwarancyi, tanio do sprzedania. — 
Wiadomość: Inż. Pindelski, Wado- 
wice. 4393 2 8 


Kupie Motel. 


Cena do 100.000 koron. — 
Zgłoszenia: E. poste restante 
Kraków. 4388 2 2 


Rinematosral 


znakomicie prosperujący, ez kon- 

kurencyi, w mieście około 30.000 

mieszkańców, zaraz do sprzedania 

albo do wydzierżawienia. Zg!osze- 

nia listowne pod B. K. przyjmaje 

Administracya „Nowej Reformy“. 
4899 28 


. 
Kupię obraz 
Wit. Pruszkowskiego. Zgłoszenia z 
podaniem ceny: W. R. 941 poste 
restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inserat. 4368 


mieszkunia o 4 i 5 pokojach z kom. 
fortem, cd 1 lipca, względnie zaraz, 
Sobieskiego 16. Wiadomość w biu- 
rze technicznem firmy Karo! Korn, 
pl. Matejki ò. 4391 2 3 


Pomocnik handl, | 


z działu farboweygo, znaj- 
dzie umieszczenie zaraz. — 
Sporn i Sp., Kraków, ul. 
Floryańska 14. — Nieuwzgle- 
dnione oferty pozostaną bez 
odpowiedzi. ©4361 3 3 


Do wynajecia 
od 1 lipca, Karmelicka 5, całe I-sze 
piętro, 4 pokoje. przedpokój, pasaż. 
kuchnia, łazienka gazowa, wszędzie 
elektryka, dla spokojnego stałego 
lokatora. Bliższa wiadomość. w Biu- 
rze ogłoszeń, ul. Dunajewskiego 3. 

4046 3 8 


W Zakrzówku przy ulicy 
Szwedzkiej, tuż obok szkoły, 
do wynajęcia 


Do oynajecia 


e” 


Prześliczne położenie, znakomite połączenia kolejowe. bezpośrednie wagony z Krakowa, Lwowa, 
Warszawy, Zakopanego it.d. Urządzenia balneotechniczne doskonałe. Zakład gimnastyki lcczni- 
czej. Wodociąg. wody do picia, kanalizacya, oświetlenie elektryczne, łazienki ogrzewane, mie- 
szkania przeważnie z piecami, nowy zakładowy hotel Pension elegancko i bardzo wygodnie 
urządzony, restauracya pierwszorzędna, pensyonaty. — Ceny bardzo umiarkowane. 


SÓL RABCZAŃSKA MINERALNA do kąpieli w domu, najtańsza, w skuteczności prze- 
wyższa dziesięciołrotnie n. p. sól morską, wszędzie do nabycia. 8048 8 10 


iania napisów 


dochodzić, 


SOLARNA JODO-BROMOWA NAJSILNIEJSZA W EUROPIE. | Zqybjony zegarek damski 


do odebrania. P. £., plac Matejki 3, 
IUI p., godziny po poł. 4874 28 


Do sprzedania 


dom wraz z ogrodem, w ślicznem 
położeniu, w Nowym Sączu, z pe- 
wodu wyjazdu, za BUUO koron, — 


Prospekty franco. "FB | Zgłoszenia: J. H. poste restante 


Nowy Sącz. 4374 2 3 


Rękawiczki 


damskie, imit. skóry, w najlepszym 
gatunku, we wszystkich kolorach 
po 90 h. Juliusz Nacht, Stradom 5, 
Nr tel. 2194, 4318 2 5 


iso naturalne, karpackie, wy- 
syła b kg, za 12 koron opła- 
tnie, Jam Barnaś, Szepes-Gfalu 
(Węgry). 3958 14 20 


Inteligentna ekspedyenika 


z praktyką handlową, władająca ję- 

zykiem niemieckim, potrzebna do 

cukierni pod firmą: Józef Siermon- 

towski, fabryka wyrobów cukierni- 

czych, Kraków, ulica Bracka. 
4347 2 3 


Pokój jadażny 
dębowy, w stylu staroniemieckim, 
okazyjnie do sprzedania. — Wiado- 
mość: Karmelicka 7, II p. 4349 2 3 


rasowe szczenięta. 2-miesięczne, ma 
do sprzedania Bolesław Szaffer, le- 
śniczy w Brzeźnicy, p. Bochnia, 
4375 2 3 


W Wadowicach 


jest do sprzedania z powodu 
starości właściciela zakład po- 


` 


| grzebowy Zz całemi urządze- 


niami — z jednopiętrowym do- 


brzmiące miana lub polecania innych przetworow. 


| SIROLINA i “Roche” 


539 160 


Zakład artystyczno- 
kamieniarski i budo- 
wlan; 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw c©menta- 
rza w Krakowie, po- 
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowca, granitu 

> i marmuru, Podej- 
muje się wykonania grobowców w 
mi jaca | aE prowincyi. Telef, 1359 
2651 91 0 


damska i dziecięca, 
Garderobi letnia, do sprzeda 
nia, oraz nowe bluzki i sukn'ę 
spacerowa i wieczorowa. — Oglądać 
można od 4—8 po południu: ulica 
Garncarska 16, parter, przez ku. 
chnię. 4372 2 8 


Kontypient udwokucki 


katolik, z ukończoną praktyką 5%- 
dowa, poszuknje posady w Iirako: 
wie lub na prowincyi. Zgłoszenia 
pod „Posada 60" przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“. 43368: 


Mieszkanie letnie w Milówce 


słoneczne, z dwóch pokoi, kuchni 
umeblowane, z ogrodem, w okolicy 
górskiej, blisko rzeki, zaraz do wy: 
najęcia» Adres: Heller w Milówce, 
4340 3 3 


Baki soczyste, codzień swieżo 
łowione, ręcząc, że nadej- 
dą żywe, wysyłam w 5-kg. koszy« 
kach: 120 raków na zupę K 550, 
90 raków stołowych K 650, 60 wiel- 
kich stołowych K 8:—, 40 najwięk 
szych raków solo K 19'—. D. Alineu, 
Podwołoczyska 5. 4314 2 5 


La = 
Czereśmie, 
wiśnie wielkie, porzeczki, świe 
żo rwane, 5 kg. za 3 K, wy- 
syła J. Müller, właściciel wim 


dla P.T. Budowniczych i Budujących! 


Podpisany Zarząd Wapienników zawiadamia, 
Że do zorganizowanego kartelu 
na wapno nie przystąpił i że dostarcza wapna 


budowlanego, 


jakoież handlarskiego najlepszej ja- 


kości po cenach zniżonych. Zamówienia przyjmuje 
się w biurze centralnem Kraków, Bracka 6, 


tel. 2456. 


Dr. Feliks Niemczewski i Ska 


Wapienniki, kamieniołomy i młyn wapienny „Trzebinia, 


4282 3 4 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie. 


Przedruk nie będzie płacony, 


tanie mieszkanie = 


z ogrodem. 


Ewentualnie cała realność z 
ogrodem do wynajęcia lub 
sprzedania. Wiadomość w Kra- 
kowskiej Fabryce szczotek i 
pendzłi, Zwierzyniec, ul. Ko- 
ściuszki 40. 4145 2 2 


Bom eksportowy Feit w Birczy | 


rozsyła tłuste, smaczne, gwaranto- 

wane masło naturalne w 5-kg. pacz- 

kach za 10 K, franco za zaliczką. 
4062 13 14 


Do sprzedania! 


kasa ogniotrwała Nr 2, sypialnia, 
kredensy, całe urządzenie kuchni, 
szafy, łóżka, umywalnie, konsole, 
lustra, garniturki mebli, kanapy, 
otomany, łóżka składane z matera- 
cami, biurka, pulty i różne meble 
używane, lecz w dobrym stanie — 
Najtaniej sprzedaje chrześcijański 
magazyn, Kraków, ul. Kopernika 13. 
4149 5 5 
Masło doborowe kor. 220, 
tylna cielęcinę kor. 
1:25, za 1 kg. — Wysyła „Stefa- 
nia“, Gromnik. 4196 5 5 


Inflenii. 


Żaden artykuł toaletowy nie 
może rywalizować pod wzglę- 
dem skutku i dobroci z Anti- 
lentilią. Srodek ten, otrzymany 
z odświeżających substancyj, 
usuwa w krótkim czasie 

piegi, plamy wątrobiane, na- 
daje twarzy świetną białośś, 
— świeżość i delikatność. — 

Cena 4 K. 349160 


JAN IEKATCOICZ 


Rraków, Sukiennice 29, 
Lwów. Sykstuska 25. 


Z drukarni Literackie 


j.w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Koestlin a 


Sire-Sire Keksy 


najlepsze herbatniki 


ma, 


Poszukuje Się | 
4 pok. umebl., słoneczn., na 
lato, położenie zdrowe, Kolej 
w pobliżu. — Zgłoszenia pod 
M. N. 0. P. do Administracji 
„N. Reformy“. 4331 3 8 


PZLA FAZA 


lat 26, przystojna, inteligentna, bez 
posagu. pragnie tą drogą wyjść za 
mąż, za człowieka inteligentnego, 
do lat 60, na odpowiednim stano- 
wisku. Rzecz traktuję seryo. Wszel- 
kie Żarty wykluczone. Na anonimy 
nie odpowiadam, M. H. poste rest, 
Kraków, tylko za okazaniem kwi 
tu inseratowego, — Zgłoszenia do 
4 czerwcą, 4359 3 8 


vwydorsiec 
izr., urzędnik na wyższem stanowi- 
sku, radby się zaznajomić w celu 
matrym, z panną lub wdową, lat 
26—32. Posag wymagany. Łask. 
zgłosz, nieanonimowe pod O. R. poste 
restante Kraków, za okaz. kwita in- 
ser. Nr 4012, Dyskrecya zapewniona, 
43380 2 0 


536 28 0 


Pierwsza koncesyonowana przez v. k. Namiestnictwo 


Wyższaszkołakrojuiszyci 
przy nlicy św. Krzyża 7 


otwiera dnia 2 czerwca dla niezamożnych pań i panienek, również dla 
pań urzędniczek kurs zbiorowy najłatwiejszego, francuskiego kroju 
systemu Worth'a. Warunki zniżone. Setki podziękowań za dokładną 
naukę. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje się codziennie od godz. 9 rano 
do 12 i od 3 po południa do 6. 4341 2 3 


Administracya dóbr Hr, Potockich 


w Erzeszowicach 


ma na zbyciu począwszy od 1 lipca b. r. udój 
mleka z folwarku Morawica z dostawą do 
Krakowa. 

Bliższe warunki pisemnie lub ustnie. 


Administracya dóbr Hr. Potockich 


441413 w Krzeszowicach. 


f mem i gruntem. 


| zby day remik 


4884 23 |nic, Kiskunhalas, Węgry. 
4343 2 10 


Rekawiczki 


damskie, giace, we wszystkich kolo- 
rach, w najlepszym gatunku, po 
K 160. Juliusz Nacht, Stradom 5 
Nr tel. 2194 4317 25 


fachowiec, potrzebny do firmy 
bławatniczej  Amtoniego 
Uwiery, Lwów. 41383 2 3 


Ze względu, że 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa kredytowego Rkodzieników i Przemysłowców 


w HMrakowie 


dla braku kompletu nie mogło się odbyć dnia 26 maja 1914, 
odbędzie się takowe ponownie dnia 9 czerwca 1934 r. 
o gudzinie 5 po południu w lokalu Towarzystwa, przy ulicy 
św. Marka 1. 20, bez względu na ilość członków. 


Porządek dzienny: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 
1913; a” ) 
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem 0 udzie- 

lenie Dyrekcyi absolutorynm; A 
4) Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 
1913; 
5) Wybór członków Rady Nadzorczej; 
6) Wnioski. 
Prezes 


4103 1 3 Stanisław Drozdowski. 


Najpiękniejsze uzdrowisko polskie w Tatrach, 960 m. n, p. m., pierwszo- 
rzędna stacya klimatyczna i turystyczna 4329 2 8 
i A 


ZAR 


Frekwencya roczna około 15000 osób, Liczne hote'e i pensyonaty z kom 
fortem urządzone. Sanatorya. Zakłady lecznicze. Prywatne gimnazyum. 


Banki, Księgarnie. Sklepy pierwszorzędne. — Informacyi udziela Biuro 
komisyi klimatycznej, oraz Gremium właścicieli hoteli i pensyonatów. 
PENSYONAFŁY. 


Grand Hotel Stamary znacznie p 
większony. IXomfort. 

Jerzewo. - Karczewska, w. Jagiell, 
Jordanówka. = Rozmus.wa, d 5 K 
Kiemensówka, naprz parku kiim. 
Konstantynówka. — Zagórska. 
Zaruscy. — Krywań, Ogrodowa. 
| Liliana-Drzewiecka. 

Modrzejów. — Kalińska, ul. Jegiell. 
Nowoczesne urządz. Ud 8 K. 
Qbrochtówka. — Leśniewiczówny. 

Saryusz. — Osieccy, od 7 K, 
Szopenówka. — Wieczorkowa. 
Turnia. — Wolmanowa, ul Mar 
szałkowska Pokoje dwuosobowe, 
Warta. — Kopetschnych. ) 
Lecznica chirurg. Dr G. Nowotny. 


Nr ins, 29 4431 


HALA LICYTACYJNA 


c. k Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie 
ul. św. Tomasza |. 29. 
30 maja 1914 i w dnie następne O godzi- 
nie 9 rano będą sprzedane: 
Stoliki z marrzurowemi płytami, u- 
rządzemie sklepowe, domowe, ko- 
szyczki ma kwiaty, warsztat stolar- 
ski, uprząż na konia, Wino, herbata, 
kartki zastawnicze, futro, Żakiet 
it. p. 
Kraków, dnia 28 maja 1914, 
Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczoną 


Rządca drukarni L. K, Górski, 


W sobotę dnia 


